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WARSZAWA (.PAP) - Dnia 22 bm. w go­
ą~nac~ ,pOTannyc~ obradowała Komisja Spr. 
Zagramc:llllych Se3mu, na ilgtórej przemawiał 
m!ni5ter spraw 7.6.gfaniczny-eh, Zygmunt Mo­
dz~Jewslcl, poświęcają<: swoją mowę sprawo­
zd<Ll).iu z dzlalalz:zp~ci delegac}J polskie} na 
<:J.1!.Z· Minister Modzel~wski. w szerokiej ana­
h;1e prac djllegacji po~j i całego zespołu 
;złonków ONż pddkre§Ill zna-OZny wkład Pol· 
&!<i w dzieło podnksienia autorytetu ONZ, ja· 
ko najwyższego czynnika budujqcego lad i za· 
bezpieczającego pok6j świata. 

Znalazło ~o swój wy,r.az zwł-aęcza w re-zolu­
cji w sprawie Hiszpanij, która to rezolucja ·­
aczkolwiek na razie baa:d:tiej moralnie, n~ż fek­
łycznli1e ~ nie mniej dszje WY-.Iaz poparciu dla 
walr.zqcego o wolność ł demo-krację ludu hisz· 
pańskiego. 

- : ~ ~. . - . - ~. . ~ . : i „ 

l
i Przemówienie minislra„ spraw zagranicznych . -
Zygmunla Modzelewskiego na sejmowej komisji 

dla spraw zagra.niczn eh 
reparacje, jaat i pr.i:ewJ<lzianą w układach pocz- to doprowadza do tego, iż istniejąca już w 
damskich w p1llQ9riaf:iie 115 odpowi.iednią stop~ 1946 ro1u rozpiętość między efektywnym do· 
życiową w Niemcaech. chodem apołecznym Niemiec I Polski na ko· 

Jak wiadomo, stopa ta powinna być nie wyż- r.zyść Niemiec (dochód niemiecki na głowę lu<l­
sza, niż przeci'ętna stopy fyciowej w krajach ności wyno6ił w r. 1946 około 200 dolarów, 
europejskich ,:t wyłączeniem Wielkiej BrytrutiJ poda.as gdy dochód polski nie sięgał 60 do~a­
i Związku Radzieckiego. rów), jestzcze bardziej wzrosłaby. Myślę, że 

Aczikolwiiek formalnie na konferencji mo&- cały naród polski igodzi się ze. swym rządem, 
kiewsldej za5ada ta b}"ła potwi-erd:uma, to jed· że o zasadę pierwszelistwa odbudowy kM}ów 
na.kże w praktyce oprocowany pr.zez Stany zniszczonych w dalszym ciągu należy prowa· 
Zjednoczone f WJelką Brytanię plan produkcjJ dzić walkę w całej rozciągłości. 

I 
niemieckiej przewiduje taki jej wzrost, jaki w świetle powyższego staje się jeszcze bar· 
pozwala na bardzo dalekie przekroczenie prze· dziej nieodzowne podkreślenie konieczności 
widzianej w układach poczdamskich stopy ży· jak najszybszego pozytywnego załatwienia 
cJowej i dochodu narodowego Niemiec. Wia- sprawy reparacji, przy czym naszym zdaniem 
domo bMvaem, że nawet pr.i:y utrzymaniu po- należałoby z Jednej strony zwiększyć sumę rocz 
ziomu produkcji niemieckiej zgodnie z uchwa- nych reparacji, z drugiej zaś strony skrócić 
łll, z ma.roa 1946 roku, spłata odszkodowań 1 ilość lat wypłat reparacyjnych. 
kosztów okupacji nie obnaż~aiby dochodu epo- Przeciwnicy zasady pierwszeństwa odbudo­
łecznego Niemiec do takich romniarów, aby wy krajów zniszczonych, a zwolennicy pierw· 
poziom spo~ia w Niemczech odpowiadM w s;zeństwa odbudowy Niemiec winni zastanowić 
myśl artykułu 15 b) układu poczdam~ktego się nad faktem, iż odbudowują Niemcy takie, 
przeciętnej spożycNi europejsldego. Orl.enta- który::h poziom dochodu społecznego na gło· 
cyjnae można poda<:, iż nawet przy poziomie wę pracujących był przed wojną o 28 proc 
produkcji 50-55 procent poziomu z 1938 roku wyższy niż w okresie lat 1925-1934, których 
i. PIZY &umie ~d5zkodowa~ w wysok.osci 20 rai· poziom produkcji przem. przetwórczego był o 
hardow dola.row~ n.ad~k~ ~ochodu epołecz- 37 proc. wyższy niż w okr. 1926-1929 i to wów 
nego ponad po'lllom prz~WldZlany V'. artykule czas gdy we Francji wyniósł ono zaledwie 90 pr 
15 b) ~ład~ poczdamskif!go,. wynostlaby oko- tego poziomu, w Belgii 82 proc., a w Siwa.I· 
ło 4 m1J1ard.6w dolarów roc~nie. carii niecałe 80 proc., wreszcie że agresja 

Jeżeli zważyć, że pl:oponowanr~ przez układ 'i niszczenie przez nią dokonane wg szwedz­
G!<iy - Dougli1.6 lic:zby produkcji niemieckiej kich obliczeń zubozyły kraje emopejskłe o 
s;i o wteie wyższe oo poziomu 50-55 procent dalsze 60 miliardów dolarów. 

Europy nie może naruszać gospodarczej ~ 
werenności państw europejskich. 

Do wstępnych warunków· demokratyzacji 
Niemiec rząd polski zalicza konieczność :zna• 
cjonalizowanla wielkiego przemysłu niemiec­
kiego, gdyż pozostawienie go w ręku niemiec­
kich, czy też niemie<:ko-amerykaósldch tru­
stów i karteli jest nie tylko przeciwne zasa­
dzie demokratyzacji, ale stwarza waruńki 
sprzyjające odrodzeniu się agresywnych ten­
dencji w Niemezech. 

Ze zdziwieniem muszę stwierdzić, iż rzad 
Wielkiej Brytanii tak szybko WYrze!d się na· 
wet swoich własnych planów w dziedzinie na­
cjonalizacji przemysłu niemieckiego, Nie mo­
żemy również zgodzić się z argumentami, te 
odbudowa Niemiec jest wstępnym warunkiem 
odbudowy Europy. 

Jak to już wielokrotnie podkreślaliśmy, Jlie 
sprze-::iwiamy się uporządkowaniu gospodarki 
niemieckiej. Ale uporz'ądkowanie to musi być 
połączone z jednej strony z przemianą struktu 
ry społecznej w Niemczech na korzyść istotnie 
demokratycznych elementów w NiemczeC:h 
a więc przede wszystkim mas robotni· 
czych, z drugiej zaś strony musi być podpo· 
irządkowane odbudowie krajów zniszczonych 
przez agresję niemiecką. 

Argumentowanie ze strony brytyjskiej, iż 
rząd Wielkiej Brytanii nie chce dokładać 
z kieszeni podatnika brytyjskiego do kosztów 
okupacji w Niemczech, jest łatwe do obalenia. 
Właśnie konsekwentna irealizacja polityki de· 
mokratyzacji Niem.ie~ 1 nacjonalizacji ich prze 
mysfu służy najlepiej interesom śzarego oby­
watela, nie tylko w Wielkiej .Brytanii, ale rów 
nież w innych krajach. Nie wiemy również w 
jakim stopniu szary podatnik brytyjski korzy­
sta. z translllccji, związ·anych z wywozem umia­
nów ton węgla z Ruhry po cenach 12-15 dola 

w 6to.sunku do 1938 r. i uwzględnić, że ponad-1 Na tle tych ::yfr łatwo jest zijkwestionować 
to tak zwany plan Marshalla puewiaufe do~ tezę, że ograniczenie produkcji Niemiec „unię­
datkową pomoc Niemcom, to staje się zupe11.ie możliwia gospodarczą odbudowę Europy"'. My 
oczywiste, dż zasada pierwszeństwa w odbudo- ch<:emy odbudowy Europy ł odbudowujemy ją, 
wie krajów zn.iszczonych p~z ćlgresję niemie- ale na podstawie nowej równowagi ekonomiez­
ck:ą p1~ekształcona iostala przez Stany Zjed· nej, która bynajmniej nie eliminuje Niemiec, 
noczone J Wielką Brytanię w }.askrawe Dierw· , lecz jedynie stawia je na właściwym miejscu. 
szez!stwo odbudowy Niemiec. Pierweeństwo Rzecz jasna, że według naszych tez odbudowa (Ciąg dalszy na sir. 2-ef) 
www w...,...._,..._,...._,.~..._,.....,.~~.._..~....,,....,....,~....,,..._,.~www._,.~~~.,..~~,....._.._,.~~~~ 

W przemówieniu sw~m minfister Modz.e­
ljw.ski nie ukrywał trudności pi~lrz.ących się 
(>'bd~ obra<ł Zgi:omadzenia Genę.r~o, na 
~ót'P.11 pewne ~7;fillD.i):d ~emożliwiMy po­
Yh:ięoie pmez ó~Z decyzji nawet w wypad• Po n.lepoa1odzenl„ Blun1a kach tak b~myeh, jaik Potępienie handlu -..;;;~,;;;;.-,;..ii __________ .._ ______ _ 

ieó)>ieta.mi i dżiętxni - lk:onwen~ji odziedziao- s h. t d 
b.ej}>O.lfi9;e~dów. . c uman worzy r· zą 1r.Odop~ był~ w Wlie1u !ininych ogrJJmnie 
~~!tY-ąli vryp@kaełl:• do iktórych należy zna- . cai· ws~ie . h18JorJa wy,Po1ów da Rady 
~e ··łeczeńSfila, sp.r~a Palestyny, sprawa 
P.T:_ ... if:cla nowych czlpn.k<?,w do ONZ, czy wt~· 

:L~;;;;~;;;:;;; Poparli go socjal,iści · i degaulliści 
~l.~ st>.re.w niemieddcli i po~ediia.ł, oo na· M'"S""·W'„ (o„·•. wł-.) Kierownictwo fran- ' na wydały wczorai popołudniu komunikat, LONDYN ( b ł ł) N stę'puje: ~ ...., .n. ·~ " o s. w. a wczorajszym po-

D? oza~u, gdy rząd pol~ki przedstawił na cuskiej partii socjalistycznej i frakeja :~~la- zapewniający poparcie Robertowi Schuman- siedzeniu francuskiego Zgromadzenia N~o-
'm~feren<:j.i lon<\yńskiej zastępcó:w Dl#i1strów mentama pa.l'tii jak również partia ra~· nowi. . · dowego Robert Schumann jeden z p;znvód-
sP,iawi:z.agr<micznych swoje stam.owiskO"w spra ców M. P. R, były zw.olennik zdrajcy 

~fe Niemiec, miały miejSte wydan:enii.a ~f~rw- Duclos d. I mas·ku1·e Schumana Petaina otrzymał votum' zaufania. Uzyskał ff]orzędnego maczenita, ~: ko11ferencja mos· . on 103 głosy ponad większość absolutną. Za 
/;cJew4/"1 czterech mocarstw, jednostronne u· Schumannem głosowali obok członków jegq 
~iwaly pb,wzięte pr.zez przedstawJcfeli Wie!· partii (- MRP -) socjaliści, radykałowie 
~Jej BrytcmiJ i ~tanów Zjedpoo,zpnych o pod· PARYŻ PAP. w imieniu frąp.cu&kiej Panti robotniczej I mas ludowych. Z jego dotychcza· oraz stronnicy de Gaulle'a. · 
~ższeniu produkcji niemiac'kJef, w1ączc:nie Komunistycznej za:brał głos buclos, ~óry sowypi urzędowaniem łączy się coraz cięższe ProleSI 
Niemiec do tzw. planu MMshalla orez szereg ośWiadczył, że Partia Komunfstycma ~te ·brzeniie poda~ków, które ugniata robo~i- IUdU Francji 
wy.poWliedzi o różnym znaczeniu, składanych głosowała przeciwko kandydaturze Schumana ków, urzędnf·kow, drobnych kup::6w 1 chłopow. LONDYN (obsł. wł:) Buch strajko'\Vy we 
n_rzez przedstawicieli Wielkliej Brytanii, Sta- na premiera. Nłe mołna aprobować kontynuowania tej reak 
nów Zjednocwny<:h, Francji td., dotyczących Duclos nrzypom.nial, ie Schuman nie był cy·jnej polityki, zgodnej z życzeniami amery- Francji rozszerza się w dalszym ciągu. Wezo· 
problemu niemieckiego. Wydaje się wobec przeciwnikiem MQ'Ilachium 1 źe me glosował kańskkh potentatów l zagrażającej zniszcze- raj strajk kolejarzy, który rozpoczął się w 
tęgo, iż jest konrjeczne sprecyzowanie stanowi· przeciwko Petainowi. żaden „mąż opatrzno· niem francuskiego przemysłu, handlu 1 rolni- Marsylii i stamtąd poszerzył się na Niceę, NI· 
&ka rządu polskiego w tej tak ważnej dla na· cioW)Y" żaden „zbaw~a" nie wyprowadzi Fran ctwa. mes i Avirnon, ogarnął Lyon i okręg tego 
siego narodu sprawie. cji i trudnoś~i 'I k!tórymi obecnie się boryb. „Nie wierzymy - powiedział Duclos - że miasta. Jednocześnie zastrajkował perso~ 

Ja:k wiadomo, na kon.fere.ncj~ londyńskiej Tylko lud moi~ zbawić Francję i ustrój repu· światu grozi wojna. Szantażowanie bombą ato- Dwqrca Lyońskiego w Paryżu. Dworzec tqgp.. 
4·ch zastępców mąd polski stał na stan.o· blikański. Nazwisko Schumana stało się SYJIO- mow~ nie wywołuje już wrażenia. Tajemnica ski został zaniknięty i wobec tego zosalo 
wisku pie!wszelistwa odbudowy krajów 7.nisz- nlmem wrogiej poUiyłd w stosunku do klilsr bo!!J.by a.tomowej nie Istnieje bowiem już. przerwane połączenie z całym Południem 
czonych przez agresję niemiecką przed odbu· · - Francji, Szwajcarią l Włochami. "Przewldó.fe 
dową gospodarki agresora. w-N , I . d . się możliwość powszechnego strajku koleia-

Stanowi>Sko ·to I11a swe · głębokie uzuadnie- spo ne r.os1e zenie rzy, jak również - pracowników poczł I te· 
nie nie tylko moralne, ale ..:- i to prze.de 

Ji~z~!4~ ~~:°~:'~~~·rzq~u;~: . ' C. K. W• P • P • · • I K.C. P • P • R. . ·~:· wfado~o przed paroma . ~ami ~-
Alciemu (J taką odbudowę gospodarcztt I!uropy, I d . alt 6 ki b . począł się stra3k marynarzy ł robotników pQr-
htóra usuwalaby podstawę agreśfl niemieckiej, WARSZAWA (PAP) W dniu 4 grudnia rb. zema tyw w. erowniczych 0 u partyJ towych portów Południa. Istnieje prawd~ć>-
a to przez usunięcie niemieckiej hegemon.:i go- odbędzie się wspólne posiedzenie CK:VI PPS z d~a 13 :z~śm~ ~b., któ~e by!o poświęcone dobieństwo, że w poniedziałek strajk obejmie 
spc;darczej I stworzenie nowe] równowagi ek<;·. i KC PPR z udziałem sekretarzy wojewódz- oceme sy aCJl m ę zynaro owe,. obsługę marynarki handlowej w całym kraju. 
nomicznej w Europje. Zasada priorytetu (pie.r· . . R~ferat na temat do~chc.zasoW?'cb wyni- W departamencie Mozeli strajku~e 200 tysię-
Wl>l.Eństwa) wymaga pozytywneg-0 załatwienia kich obu partyj. Na zebraniu będą oma- kow 1 aktualnych zagadnień Jedno.litego ~on- cy góm~ów. s1rajkują<:y :robotnicy bu<lowlani 
Bfll<f'ł!Y reparacji, określenia 1>9zi?~U pr~.fluk• wiane J~fobl~my p<>lit,Y$i wewn~~rznej zg~d- b; ~.ą,~i. sek:retarz-.,te_ge?-:lllJ!'i •·P.P.ł'r. i>!:a'9Pi~~j~· · · ~-· '!,Ma· 
c.(i;nlemieckieJ, któzyb;y uwr.QJ~ 011.[p~ nie-z d!<;XZJ3 P.~~~.10-~J;i.o-ggsl~ ..Q!r~~ 'ł~ l'if~ók : :.: - ·racę. 
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Dokoriczen-e przen1ówienia n1i o z 
.ró~ ~a ~nę. p_rzy płaceniu za tonę takiejże I czyny, dla której choćby 7.oe względ·u· na spra-1 rencji 4-ch zastępców ministrów spraw zagra-1 batyzacji Niemiec i wykarczowaniu hitle~ 
mmeł w1ęce1 ilości marek po określonym do- wy bezpieczeństwa, Niemcy w tej dzierlz!nie : nicznych w Londynie. mu . 
W()ln~e, przez eksporterów kursie. miałyby być całk()wide samowystarczalne. j Kząd ·polski stoi w dalszym ciągu na stano-1 Rząd polski w dalszym dqgu podtrzymu1e 

Niedawno g'71. C:lay ~w_ladczył, iż głó.wną I Nie mogę również pominąć milcze:i:em 'wisku, iż włączenie Niemiec do t. zw. pla~u swe stanowisko, zmierzające d~ poparcia_ ele­
przyczyną- brakow zywnoS01owych w Nrem-· 6prawy powrotu P.olaków z We5tfalii do oiczy- Marshalla nie służy sprawie budowy r·,ko1u,, mentów demokratycznych w Niemczech 1 do­
~ech jes·t zmniejszenie się powie.rzchni Hrun-1 zny Wiadomo nam jest, że ro<lowit~rm Ńiem- przeciwnie, jest wyrazem koncepcji, która l maga sfę dania tym elementom możliwości 
t<:>w ornych w Niemc.zech na skutek przeslrnię- com pozwala się na zbiorowe wyjazdy do lr.ra- zmierza do odbudowy hegemonii gospodrm·;;ej j wzięcia udziału w uporządkowaniu stosunków 
.Cla .gran~cy .polskiej do Odry i Nys.sy, Nale2y' j6w zamorsldch, a Polakom, jak dotrrrf rząd f;ry Niemiec w Europie, a przez to samo wzmacnia I w Nie_mczech na zasadach demokratycznyc!t. 
~twierdzuć, Z·e Niemcy w obecnych granicach· tyjski odmawia pmwa powrotu z Niemiec do agresywne tendencje· Niemiec. Tego rodzajtz Nie ulega również zmianie stanowisko rzą 
i przy poziomie przedwojennej gospoderki n.'l· Polskl. polityka służy celom, które nie mają nic wspól du po-lsk!ego od11mśni·e utrzymania jedno§ci po­
riej, mo~łyby s;ę oałkQIWi<:ie wyżywić przy za- Streszczając stanowisko rządu polskiego w r.ego ze stabilizacją gospodarczą i pokojową, :1lycznej Niemiec, w. przeciwstawi~niu do l~­
chow~m _nor~y 2250 ~alorii, to. jest p_rz~cię~- sprawach niemieckich w doble ob1>cnej, !tależy w ~~ro~ie. Niejednokrotnie P.od~reśl.;iliśmy tó-1 ~encji tw:orzen~a pam1twa zachodmch N1Bm~~ 
OOJ,. Jaka a.gtnt<ał~ .w N1-emczech w cZ<:s1e W-OJ· potwierdzić słuszność postulatów zawartych w/ wmez, ze metody uskut-eczmem<i odbudowy 1 wszelkich merealnych postulatów federali­
ny i przy 68 m1honach ludi:c~,i. Dlatego też memorandwn złożonym na styczniowej konfe- N!emiec &ą metodami niesprzyjającymi demo- stycznych. 
obecna sytuacja żywnościowa Niemiec ·jest 
pra.ede wszyi;tkim D3.'5tępstwem powoj::mnego 
spadku :ich produkcji rolnej, która w strefach 
anglO&JiSkich wynosi ok. 40 proc. 

Jest t.o zjawisk.o. wywoł~ne wojną i dość ow ·dowód zdr a~czyl<a 
ogó~e, w zw.i~u z i:osuc~ą .d?"!:yczy ~rielu Chdałbym na marginesi-e omawi·an.ia spraw prawa międzynarodowego dokument ten jfi'sl żenowany. Nie zaprzeczył jednak swemu szefo 
kraJÓW. Ale w N:e7::1.ech !St•;;!eJą speCJalne niemieckich powiedzieć parę słów o przyczy- nadal ważnym. Pan Attlee podp!i;.ując uchwały wi, nie zdradził go tak. jak zdradził swój wła­
przyczyny pogłęb1a?<.:e ten stćn rzeczy. Do nach, którymi kierował się Mikołajczyk, 111<ry- poczdamskie był w -zgodzie z zobowiązaniami, sny naród. Nic więc dziwnego, że obe<;.nie 
prryczy:n. tych nale-zy: . I wajqc znany już opinii polskiej i zagranicznej wynikającymi 2 omawia'!lcgo listu. Na-tom1ast p. C~urchill patronuje znów jego popisom :ia 

. a) nieprzeprow~dzerue reto:my rolnej :w itsc byleg-0 stałego podsekretarza stanu w· bry~ Bevin, kwestionując nasze pr;owa do Szczec-.na, teren:e Lon~~u. . . 
Niemczech zachodmch, wzgfadr:ue przeprawa- ly)·skidi Foreign Office sir Aleksandra Cado- by.ł w niezgodzie z listem swecr_ n własnego rzą- I Ażeby S;{On_ czyć z. tą meprzyiemn_ą spra_:w.ą 
dumie jej n_a _fa!szyw}:ch podstawach, gana do b. ministra Rp:iiera. du i z uchw.ałami poczdamsl<imi. j ~alego c_zł9·w1_eka, ktory. dla własneJ ambiC]l 

b) mevmie1ę~na pol i tyka go~podarcza w s_tr~ Autentyczność tego listu była potwierdzo- Jeżeli jednak Mikołajczyk tak ważnego do- me zawa1u•1 ~1ę pop~łmc przestępstwa wobec; 
fach , OJlglo~sldch'. dopuszczająca. do zmme1- na w ostatnich dniach przez rzecznika Foreign kumentu nie ujawnił zwłasz~~a w czasie roz- własnego kraju, chciałbym Jeszcze przytoczyc 
szen·c. powierzchni upraw, salx>tazu :zarządu.ń Offl<;e, jako też i przez jego autora, p. Cado- mów poczdamskich, w ~tó~ch brał udział, i treś~ inne170 dp~umentu, potwierdzają.~ego w 
k~ntyg:=:nt-0'."Ych, wad dystr?bucyjnych, nad~ gana. później, gdy do . tych spraw wie'.okrotnfe po- całeJ ro~c1ą,9ł.o~c1_ negat~e stan~Wlsko b. 
1111erne1. il.Oil czOinego ~nku lip. . . Mówili" oni jedynie · 0 dmbnych usterkach, wracano, to wynikało to z tego, ze swoją roz- po~łii M1kc,aJC:tyKa odnosme gramc zacho-
. Chc:ałbym d_o~ać, 1z temu st~owr sprzyia wyrukających z tłumaczenia te.k&tu angielo;kie- grywkę o rolę jaką chci11ł odegrać w Polsce, rłn!rh. • 
pro-paga.~a re'"'."lz jomstyczna,_ p~p1erana .W. sti:e go na polski i o<lw~otni-e, jednakże rzecznik stawiał wyżej niż interes Polski. Wynikało to I Chod:i tym razem o okolnik, wydany przez 
fa~h an_g_osa5k1ch, a utrudmaJąca s~b1h~cię Foreign Office uważał za potrzebne. dodać, po-' również z zobowiązań, jakie powziął wobec I rzątł, k~on:mu premierow_ał Mikołajczyk do 
atosun.kow na tycJ:i . . ter•ena~h, <:° wyraza ~1ę w wołując się na oświadczenie min. Bevina z 4. swy1:11 mocodawców p. Churchilla i p. Edena. wszystk1ch swdch ?.>lacowek zagranicznych, 
cha~tycznym .mobo_c•zowan:u siły roboc:z.e]. W 6_ 1947 r. w odnośnej sprawie, iż dokument ien Potwierdzając te rozmowy, jakie w owym o- noszący rla!ę 2? _lipca 1944 r. Zwracam uw~gę 
aum1e stanow1 to !eszcze Jedno odetępstw.o od w zwjązku z uchwałami poczdamsklml nie kresie mieli Mikołajczyk i jego ministrowie z na d~tę. <? ~o:::me naszyc~ granic zachodnich 
uch'~.ał poczda1:1s.k;:h.. . . . . . przedstawia większej wartości. p. Edenem i Churchillem, w jednej z takich okólnik J:J. ::r.-d co następuje: 
. N_1~mcy P_Osradai.ą JUZ o~ecn1e w1e~e moz: Pollwolę ·sobie przy tej okazji pr.zytoczyć rozmów z p. Raczyńskim, p. Eden wyraźnie . „KO-.ilTET CHEŁMSKI WYSUWA f.1-
li~osc1 povnększ_ema swe1 p~odukCJ! rolne], dokładny stenogram odpowiedzi min. Bevina podkreślił, że żądania Polski nłe powinny je- NIĘ ?DRY JAKO GRANICĘ NA ZACHO-
me tylko ~o po~~u przedw:oienn?go ale ;i.a- w Izbie Gmin na interpelację poselską. !lnak obejmować terytońów p0 Odrę i Szcze- DZIE. RZ.'\1) POLSKI W SWYCH ROSZ-
wet llllaczme wyzeJ te. go_ poZ'l.omu ! to .zaro. w- Pan Bevin powiedział: ,,List ten stwierdza, cin, gdyż tego rodzaju żądania, jak wyraził się CZENIACH ~·ERYTORIALNYCH WYSU-

d k p. Eden byłyby „po prostu szaleństwem" - WAŁ JEDYNIE SPRAWĘ PRUS WSCHO-
no _pr:z.e~ pon-0w!1e wzi_ęcie. po up~~wę ,oto·~ • że je.śli chodzi o zachodnie granice Polski, - („sheer madness"). DNICH., GDA„~SKA I SLĄSKA OPOLSKIE 
P?llgon<:>w,_plaoe;ow ćwi~ (1,2 _llllhona hek.a- • ;ząd jego Królewskiej Mości uważa, że Polska Były poseł Mikołajczyk zgodził się z opiniąj GO, z Y...1AŁYM ZABEZPIECZENIEM POR 
~ow). ~1euzytk?w nada1ąc:(<;h s1~ "Pod ~praw,ę I ~aivinna mieć prawo rozszerzenia swego tery- p. Churchilla i p.· Edena, że istotnie byłoby to I TOW BAŁTYCKICH I PRZEMYSŁU SLĄ-
! >tereno~ poles~ych_ (1,3 miho~ '.1utarow) J<~.K torium aż po linię Odry, włączając port szc:;·~- szaleństwo i dlatego to dokument Cadogana SKIEGO NIE POPIERAJĄC DEMAGOGI-
! pneri mtensyfi.kaC]ę produkci1 l reformę rd- cińskl. zatrzymał dla swej wyłąąnej wiadom-0ści. CZNl!J I NIEREALNEJ LINII ODRY. WYSU 
~ zi:ealizow.aną zaTówrio w sensie s}X>łecznym, List, który miał charakter poufny &tan:>wił Przy tej okazji warto przypomnieć zabawny W ANIE TEJ LINII BUDZI NIE ~oKOJ W 
Jak 1 gospodarczym. część- długich r.ozmów dyplomatycznych z rzą- epizod, który zdarzył się na spotkaniu delega-

1 
OPINII I POWAZNEJ PUBLICYSTYCE 

~awiasem mówi~c, argument~ wysuwt:me darni ZSRR, Polski i Stanów Zjednoczo'lych, cji polskiej w Poczdamie z premierem Chur- i BRYTYJSKIEJ, CO MOZNA ROWNIEŻ 
dzls prz~z gen. Clay a były również. wysuwane I kontynuowanych następnie na konferi!ncji chillem. W spotkaniu tym brał udział Mikołaj 1 U~IEJĘTNIE ~YKORZYSTAC. . 
przea; Niemcy po traktacle wersalskim. Owcze- krymskiej i zakończonych przez umowę oocz- czyk. Premier Churchill, motywując swe stano-! A Wl~c nlerealnosc i nawet .demag~a w od-
6D·~ ·uwolnienie poz_nań;;kie~o, Poi;norza .i S_Ią~ damską. · wisko usiłował przekonać delegację polską. iż 1 niesieniu do Odry! Za to komecznośc wykorzy 
ska spod ~boru n1em1~k1ego. ~:miało. row1nez Na mocy tej umowy rząd polski objął rlo gra.ni~a na Odrze 1 Nyssie jest pomysłem „sza stania z publicystyki angielskiej argumentów 
spowodo~ac. k.a.1astrofę zywno,~c1ową l. go~po- czasu ostatecznego wy.znac:z.enia polskiej gra- leńczym" 1 dodał „przecież rząd Ii>ndyński ni- przeci~ko Odrze i_ Nyssie. Autor !~go okólnł-
9<1r;c~ · Niem1ec. 1'.)'.IDC::ase~ ~lel!łcy !\le ,os;ą- nicy -zach()dniej·1 adm.imstratję terytorium zę gdy takich żądań nie wysuwał". ka,. dz1s zwykły zbieg, miał czelnosc pretendo-
ga1ąc nawet ~y.daino~ct. z hex:~ar~ 'l r. 1918 Odrą, .a.i do zachodniej Nys.sy. Izba zna <los~ w tym momen-::.ie zwrócił się wyraźnie w wac do przewodzenia narodowi polskiemu. 
dr~ą przes?męc &w'oJe) ~roduKc}1 zd~ały. W' konale umowę poczdamską, me widzę żad~e) stronę Mikołajczy!\'.~. oczekując od niego nie- Zdaje się, że na dzisiaj dość w tej sprawie, 
pełni ~kryc str.a.ty pomes1one wskut~. ~mian korz~. w wyodrębniairiu tego ~istu dla spe- wiadomo- czy zaprzeczenia, czy pbtwierdze- nie znaczy to, że na tym kończy się seria kom 
teryton~lnyctt, ? nawet poąynlć. . w1e,K1e ie- cjalnej publikacji. nia. Byty poseł Mikołajczyk zaczerwienił się promitujących b. posła Mikołajczyka istnieją-
rzerwy zywnośc1owe na czas wo1ny od~e-to- Naszym zdaniem J zdaniem specjalistów jak sztubak. Widać było, że jest wyraźnie .za- cych dokumentów. 
wej. ___ ;....._,.......,......,~--~....---~ ..... ~--...,;....,.... __ ...,""""_"""" _______ .,,.~ .... --_.,...,.,,......,_ Po przemówieniu ministra Modzelewskiego 

Wreszcie jest wiele krajów, które nie po- w w I · h I 111 wywiązała się szeroka dyskusja, w toku któ-
krywają całkowicie Z Własnej produkcji SW('>· ę o s z e c p y n e r e w rej minister Udzielił dalszr.h wyjaśnień zarÓ-
i(:h potrzeb żywnościowy:ch i nie widzimy przy wno w sprawach ONZ dotyczących zagadnie-

nia niemieckiego jak i w wielu innych spra-

. Demokracja giełdziarzy z rozkażu remiera de Gasaeri .-ollcja morii je robotnikó• wa~~ b~!~ó~~~~ spraw bieżących m. in. kon• 

amerykań kich RZYM (PAP) ' - W pTowincji Baili trwa robotników przechod;,:il ulicami, zabity został taktów międzyparlamentarny':h k~misja 
Nowy JORK (ob~·ł. wł.) _ Stowarzyszerlie spraw zagranicznych Sejmu zakonczyła 

·~ strajk powszechny. Dzienniki nie wychodzą. wystrzclem karabinowym jeden robotnik. b d 
p:oducentów filmowych USA rz,wołało zebrnnde Informacje o przebiegu >Strajku podaje biuietyn Strzał padł z hotelu, na.Jeżącego do byłego fa-

0 
ra y. 

w6zystkich swych działaczy c.włorwych w <.:e- Izby Pre.cy. w Apulii i Lucanii doszło do no· szv. sit.". Amnes11·a dla h1·11erowców 
lu omówienia &ytuacji w przemyśle filmowym, 1 

wego rozlewu krwj wskutek brutcilnej Inter- W odpowiedzii tłum zaatakował i zdemcilo- • k• • f• 
która wytworzyła się „na skutek ujaw:nierua w ame-- ans 'ei stre 'le 

l t · " ·- · t h" H 11 d wencji policji. W Tram pi Salentino. w utarcz- wał hotel, lokal kwalunkwistów oraz klub wła- • 11 
e emen ow pro...vmums ycznyc w o ywoo · - BERLIN (obsł. wł.). Jak donosi Reuter -
,.._ k · · · -0d · zm d0~=i·ę ce z karabinierami zostało zabJtych 2-ch robot- ścicieli 7Jiemskich. W Serracario!a bo1"ówki 
vv~e U.Je s1ą, ze pr ucenc1 powe ą ~-,- gubernator wojskowy USA w Niemczech gen. 
1l6umęcia ze swych wytwórni kilkunastu po- ników, a 7-miu odn.iosło rany. Pou tym 7-miu znajdujące się na żołdzie obszarników, zdema- Clay oświadczył, iż władze amer~ańskle za­
stępowych ire.żyserów li auto.rów scenariuszy, policjantów zostało ra.n.nTCh odłą.m'kami b'Jm- !owały lokale partyjne socjalistów i komuni- mierzają ogłosić w przededniu Swiąt Bożego 
przesłuchiwanych ostatni<> w Wa1S1Lyngtonie by, .rzuconej do tłumu. stów. Delegacja z Apulii i Luoanii udała się Narodzenia amnestię dla Niemców, skazanych 
przez tzw. ,Komitet Badania Działalności anty- W -związku z zajściami wp11C1Wad1.011(,) godzi- do Rzymu, aby poinformować rząd o powddze na karę więzienia przez amerykańskie trybuna 
amerykańskiej". (w) · nę policyjną w Gravina. PodCMB gdy pochód sytua<"ji. ły w1>jskowe. 

• Profesorowa nie usły.szała od1powiedzi. Czy 'Pani śpiewa aDoo gra na jakimś in­
gdyż natychmiast -Otworzyły się drzwi. strumencie? I w o·gó!e, na jakiej podsta­
Ohuda, nl}dzni~ ubrana staruszka badaw- w'ie panią przyję:to? 
czo popatrzyła na rprzy:byłe panie i Po se- _Biorę już od<lawna udział w różnych 
kundzie wpuściła obie <lo ciemnego ma- im'Prezach amatorskiCJh. Trochę śpiewam, 
łego przed:pokoju. Zatrzasnęła drzwi, za- powiadają, że nawet nie źle, _ odpowie­
my'kając ie na klucz i, nie troszcząc si"J działa Osienina. _ Znają mnie te<ż, jako 
w~~c~~ o gości, wyszła do prz;y)e.głe·go początkującą aktork~:. Z tym :iie było żad­
P o1 · nyc·h tmd1nośd. W zarządzie znalazłam 

Znbowa i Osienina nie były ~Y'Il.aimniej oqrazu znajomych, którzy mnie pamię,ta­
zas'koczone tym dziwnym przyJęc1em. I ją z rm!1ych •koncert?w arna torski_ch: M.ój 

- Niech 'Pani siada j opowiada wszy- akce~ nie wywołał z~dnego z~z1w1ema. 
stko, co pani wie powiedziała •tara Przyięto mnie zupełnie natu.ralme. 
Profesor·ciwa, wc·hodząc z Osieniną do - W zasadzie to jest niezły pomysł­
niewiel'kiego staro-świeckiego pokoju, - POwied•ziała po krótkie-i pauzie Zubowa: 
prnepełnionego najrmniejszymi starymi - MożHwe że pani istotni·e znajdzie Le-

Gdy Zulbowa doszła ·d'o rogu ttlioy, {)lbe<.il mnie tyl'k«> rzec_zy konkretne. meblami Gdzieś w kąciku wisiała klatka ontiewa. J~żeli zaPr()lJ)Onowano wyjazd, 
rzawszy si·ę na strony, skierowała się d~ - Powllie,m P!łni ws~tko, al~ ~ie tut.aj z kanarkiem, a obok niej ciemnym złotem który nam oogad2a - trze/ba jechać. -
stacji metro. Mimo tł-umów pulbliczności, Ch do'.d/Pow1eddzi.a~a d c1~h-0I Osl1emna. p-ołyskiwała rama ja•kieigoś stare·go obra- stanowcze nutki z.a:brnmiały w głosie pro 
staru.s·zka enerigicznie dotarła do wago- o zmy prę 'ZeJ ·O •1e eny wan\lwny. „ • . p . d . . 
nu koleii'ki :i poje•chała d10 Parku, położ.o- Zulbow skinęł gł•nwą · obi damy I zu. . . . . resorowe•J. - am ~ aie sobie spraw,ę, 

• n. ·.i. ... ad · k. a , ·fk 1 
.. k~ h d . - Niech pani siada i opowiada - ~ow- !..:ocih. anie że o sprze·c1wie mowy być 111e 

n ego w dzielnicy moskiewsk!iiej zwane•J ~Aręchy ~ Ja 1e•go~, zau a, Ja 1~ . _uzo tórzyła Zwbowa, siadając na fotelu i wska może... ' 
So'ko1'nikami. Po wyjiściu z .Podziemi met- Jeszcze mozna ~nalez_c ~a przed1m1esciach zuuąc ręką Osieninej na sąsiedni fotel. . • . . 
ra. Zulbwa spotkała .Prawie młodą, s1kro- Moskwy. P-0 k1Ikudz1e·s1ęc1u krokac'h za- Zapan\lwało naigle m1'kzenie. Os1emna 
mnie ulbraną osób'k, która ią iprzywitała trzymały si11 Prze·d starym drewnianym - Dostałam propozycję wyjazdu na opU'ściła głowę, nie patrząc na Zubową i 
bez wiel'kieig-0, co1Prawda, entuztjazmu. - d·omkiem' i Zubowa zapukała do drzwi. front - roz'J)'oczę~a Osienina. - Pomy- paląc namiętnie papier-0sa. Była zdener-
Sfarwszka nie zwróciła na to uwaigi. O- - Kto tam?' - zapytał Jak1ś starczy, ś!ała,m, że w te1~ sposób natil~piei oó~z:rka wow~na i stra.sznie blada. W pewncl 
dei.wala się tyl'k-0 do swojefj znaj{)IJl}ej, ochrypły głos. się siady Leonflewa. Zgłosiłam się do chwih wstała i podeszła do okna. Zubo-
którą się okazała znana Juli, nąm Osieni- - Czy Iie1ena Iwanowna w domu? - zarządu artysty:czn_Ych brygad fro!1t~- wa o'bserwowała ją z niezwykłym spoko 
na. cidho rze'kła Zwbowa. W głosi·e jej by- wych. Przyrzekh m1, że WY.Jadę z nao1bhż jem. Nagle Osienina zib!iżyła się d.o sta-

- Nie traćm~ czasu. Przypuszczam i.ż najmniej nie wyczuwało się pytających szą brygadą estradową. rusz.Vi i '1Z~tem powiedział~· 
panii ma dfa mnie jakie·ś konkretne i cie- intonacji, ja1k gdiy1by to pytanie całkiem - A co pani będzie wbić w tej bryiga- · 
kaiw:e newiny. Zaznaczam, że intereswją nie było pytaniem dzie? - zam1tał.a rzeczowo stams-zika- (C. d. n.) 
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Pomyślne wyniki siewów· jesiennych 
Przy dobrych warunkach atmosferycznych - osiągniemy w przyszłym 

roku samo starczalnetść w zakresie zbóż chlebowych 
Na podstawie niepełnyd meldunków. 

jakie napłynęły z poszcz-ególnych wo je­
wó<lztw .- MinistNstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych podało or.ientacyjne aan·e 
cyfrowe dotyczące wyników tegorocznej 
kampanii siewnej. Na zaplanowane 5 
mil. 312 tys. ha obsiano ozimina Mi r.nr~f 
5 mil. 213 tys. ha, tj. 98 proc: W tym: 4 
mil. 342 tys. ha żyta, 802 tys. ha pszeni­
cy, ok. 34 tys. ha rzepaku i 35 tys. ha 
jęczmienia. Powierzchnia tęgorocznych 

ozimin w porów.naniu do jes.iieni ub roku 
została r.owiększona o przeszło milion 
226 tys, ha. 

Przekroczyły lub ca!.kowicie . wykona­
ły plan tegorocznych jesiennych siewów 
nastepu ; ~-c·e wo i·e\''ództwa: o!sztyr1sl·ie w 
w 106,6 proc .. śląsko-dąbrowskie w ·103,4 
proc., szczeclńskie w 102,5 proc„ 'ódzkie 
w 101,7 proc.; kieleckie w 101,5 proc. 
lubelskie w 100,5 proc.; poznańskie w 
100,5 proc., białostocki.e w 1 OO proc. 

Komis-ja popularyzacji prawa 
Powołana w Kutnie Komisja Po.pulary 

zacji Prawa przy Sądzie Grodzkim roz­
winęła energkrną działalność przy 
współpracy powiatowego zarządu Samo 
pomocy Chłopskiej. 

W bieżącym miesiąc•u urządzono w 
szeregu gmin powiatu cykl wykładów 
dla ludności wiejskiej, poświęconych o· 
mówieniu zagadnień z dziedziny nowego 
poiskiego ustawodawstwa . cywiinego. 
Wykłady odbyły się w Dąbrowicach. 
Strzelcach, Pleckiej Dąbrowie, Łanię­

tach, Ostrowach; Krośniewicach; I(r2'y­
żanówku i innych i wszędzie spo·tkały się 

z ogromnym zainter·esowaniem ze stro­
ny chłopów, biorących udział w dysku-
sji. 

Akcja p-opiularyzacji prawa wśród lud 
nosc1 wiejski-ej, zaznajamia szeroki 
ogół obywateli ze zdobyczami demokra­
tycznego ustawodawstwa, wzmacnia po 
czucie praworządności i sprawia, że po­
jęcie prawa staje się dos.tępne dla każde 
go. Również licznie odwiedzana jest po­
radnia 'Prawna, założona przy Sądzie 
Grodzkim, udzielająca bezpłatnych po­
rad. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol 
nych podkreśla znacznie lepsze - w po· 
równaniu do lał ubiegłych. wykonanie t~ 
gorocznych siewów pod względem tech· 
nicznyin. Kampania siewna przeprowa: 
dzona została we właściwym czasie. W 
województwach północnych i wschod­
nio-r}ółnocnych, -jak olsztyńskie i biało· 
~tockie oraz w województwach central· 
nych siewy były zasadniczo ukończone 
do 25 września rb. Jedynie· w wojewódz 
twach południlQwych, na skutek wyjątko 
wej suszy, okres siewó ">I został przedłu­
żony .Z uwa.gi jednak na tamtejsze wa­
runki klimatyczne nie będzie- to miało 
wpływu na c•bniżenie wys-okości p~onów .. 
Drugim, ważnym czynnikiem, była znacz 
nie staranniejsza mechaniczna uprawa 
roli. W olbrzymiej większości stosowa­
no dwie orki. 

Na szczególną uwagę zaisługuje fakł. 
fo w państwowych przerlsiebiorstwach 
rolniczych , jak Państwowe Nieruchomo­
ści Zi·emskie, Pa(ishvowe Zakłady Ho­
dlQwJj Roślin i Państwowe Zakłady Cho­
wu Koni - plan zasiewów został wyko 
nany w 100 proc., a nawet w nfoktórych 
zos tal znaczni·e przekroczony. 
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Tegoro-czne siewy jesie.nne zostały do 
konane wyłącznie krajowym ziarnem 
siewnym, z wyjątkiem nieznacznych ilo 
ści importowanego nasienia rzepa1ka 
ozimego. 

K_rz.e n·e sojusz ro otniczo - c ops • O. pomyślnym wyniku siewów jeslen· 
I nych zdecydowała obok wzm:)żonego 
I wysiłku ze strony chłopa polskiego po· 

Od prawa· sekretarzy komitetów Powiat. i M erskich PPR poświęcona sprawom ws\ 
W dniu 19 listopada b.r. odbyła się w lQ­

kalu Komitetu Wojewódzkiego P.P.R., przy 
ul. Piotrkowskiej 55 odprawa sekretarzy 
Komitetów Powiatowych i miast wydziela· 
nych P.P.R. woj. łódzkiego. 

Narada poświęcona była omówieniu 
spraw organizacyjnych i dalszej współpra-
cy z P.P.S. i S. L. . 
Przewodniczył sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego P.P.R. - tow. Marian Minor. 
Referent omówił całokształt obecnej sy­

tuacji, jaka wytworzyła się na wsi, po 
ucieczce niefortunnego „wodza" polskiej re-
akcji Mikołajczyka. · 

Z wyborów P.S.L. wyszedł rozbity. W 

Po referacie wygłoszonym przez tow Mi­
nora, głos w dyskusji zabierało wielu mów­
ców, którzy poruszali naistotniejsze zagad­
nienia polityczne i gc.spodarcze wsi. Dysku­
tanci zwracali uwagę na zachodzące prze­
miany w układzie sił politycznych na wsi, 
wskazując na odbywający się proces rady­
kalizacji nast:cojów wśród chłopa polskiego, 
który ławą staje do konstruktywnej pracy 

Glos11 Cz11.1telnihów 

w odbudowie życia gospodarczego wsi. 
Na naradzie pn') jęto cały szereg wnios­

ków, zmierzających ·do polepszenia pracy 
organizacyjnej w terenie na najbliższą przy 
szłość. W szczególności zwrócono uwagę na . 
konieczność, dalszego zacieśnienia współ­
pracy z P.P.S„ ze Stronnictwem Ludowym 
i umocnienia sojuszu robotniczo-chopskie-
go. St. 

Woda jest dla wszystkich 

ważna pomoc państv1owa. Na finanso­
wanie akcji siewnej Państwo przezna· 
czyło blisko 2 miliardy kredyti'w, 48 tvs. 
ton materiału siewnego oraz ponad 205 
tys. ton nawozów sztucznych. 

Wyniki · tegor~cznej akcji siewne.i .za· 
powiadają w przyszłym roku osiągnię­
cie samowystarcza lności w zakresie 
zbóż chlebowych przy normalnych 
warunkach atmosferycznych. 
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rezultacie tej klęski. i całkowitego bankru· Ob. Redakforze! dokąd ściekają gnojówki z o.bór, lub też 
ctwa koncepcji politycznych P· Mikołajczy- M k · D b 1· wędrować po wod„ aż do odlegle1bao o 3 PIERWSZA PRZECHOWALNIA ka wielu . działaczy P.S.L. zrozumiało, że y, m!•esz 3.ncy wsi o rze m, zwra- .,, 
),pan prezes" wprowadził P.S.L. w ślepą camy się do redakcji „GłoSiu Kutnow- kilometry Zychliin1. OWOCÓW W LODZI. 
uliczkę. Narastał więc ferment i opozycja skiego" z prośbą o opubiikowanie naS'tę Wydaje nam się, że j€St inny sposób W Lodzi uruchomiono pierwszą prze 
w łonie P.S.L-u, przeciwko reakcyjnej gru· pującej sprawy: zabel!j)ieczenia swego gospodaistwa dla chowalnię o·woców. Przechowalnia wy-
pie mikołajczykowskiej. Rpzumiejąc, że Od szereQ"u tygodni znaJ·duJ·emy się w ob. wójta, a wody nie należy ludziom od- posażona J·est w sortownię, palrownię stracił grunt pod nogami zdecydował się Mi ~ bierałl 
kołajczyk, na zlecenie i przy pomocy swych bard7o trudnej sytuacji, Jeśli cho<lz·i o za i inne nowoczesne t,trzą,dzenia technicz-
zagranicznych mocodawców, na haniebną opatrzenie w wodę do pkia. Jedyna dob (mieszkaniec wsi Dobrzelin) ne. Pojemność jej wynosi 100 ton 
:ucieczkę z kraju. r1 studnia we wsi znajduje się na obsza- M. K. owoców. W związku z uruchomieniem 

W wyniku zwycięstwa politycznego obo- rze gruntów, naleiących do obywa1tela Nnwisko adres w posiadaniu redak- przechowalni rynek łódzki będzie 6ta· 
zu .demokr8:cji, _kl_ęski P.S.L. i re8;kcji, po· I wójta, Kapesa. Ob. Kapes, zamknał nam cji. le zaopatrywany po przystępnych ce-
waz:ych ~s1ągi;ifc .gfspodarczycht1 sp?łeoz- dos.tep do studni, twierdząc; ż.e ludzie: UZL&t&SU nach w świeże niezepsute owoce. Za-
ny~ ~ą u, za.is ma:; nowa . sy uacJa !la którzy inrzychodzą po wodę wyr1ądzaja Il pas owoców, jaki zbiera się w tej chwi· 
WSI. Wielu z tych, k1orzy do niedawna wie· · ł' . d · t [ZYTA J [ I E i· · k rzyli Mikołajczykowi, po gorzkich doświad- mu szkody w gospodarstwie. S~u ma .1 i, przeznaczony Jest na a cję inter-
czeniach prze·szłości, otworzyło oczy i za- zaopatrywała w wodę 73 rodzmy, kto-, GłOS Kutno k·i•, wencyjną aby zapobiec ewcnh,alnej 
czyna rozumieć, że miejsce całego ruchu lu· re teraz muszą pohierać wodę ze stawu. „ WS zwyżce cen i spekulowaniu owocan.i. 
dowego znajduje się na torach twórczej pra 
cy dla państwa. · 
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Konferencja w Woiewód ztwie 
W dniu wczor3jszym w sali konferencyj­

nej Urzędu Wojewódzkiego odbyła się kon· 
ferencja wojewodów, starostów, prezyden­
tów miast wydzielonych i naczelników 
:wszystkich wydziałów urzędów wojewódz· 
kick z ministrem administracji publicznej 
tow. Osóbką-Morawskim. 

Konferencja miała na celu poinformo­
wanie Ministra o palących problemach z ży· 
cia gospodarczego, społecznego i polityczne­
go województwa łódzkiego. Bliższe infor· 
}nacje z odbytej kc.nferencji zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów „Głosu Ro-
botniczego". \ 

Przygody 
J·as ia 
Winli~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Leon Pas.tema& . 

Tak się preypadkowo zlożyło, że w tyJ)l 
roku po raz trzeci omawiam twórczość Le­
ona Pasternaka: Dwa razy pisalem o jego 
satyrach, dzisiaj omawiam W7bór jego 
wierszy lirycznych, który wnet ma się uka-
za~ · 

Pasternaka nazwano „poetą nieubieganej 
satyry". Niezwykle konsekweotna linia 
ideologiczna jego utworów, wywierała wra­
żenie jednolitości. Czytelnik widzi jasno za­
rysowaną postawę twórczą, widzi jasno kie­
runek strzału satyrycznego, wie i doskona­
le zdaje sobie sprawę z tego, w imię czego 
walczył i walczy poeta. Wyraźna postawa 
ideologiczna. jasna i przejrzysta konstruk­
cja wi~rsza, decydowały zaws?.e o popular· 
ności jego utworów. Pisząc tyle o satyrach 
podkreślając ich wartość ideologiczną i ar­
tystyczną ,mimowoli wyrządzono krzywdę 
poecie. Jego utwory liryczne, jego liryka 
rewolucyjna. bojowa, walcząca, zacierała 
się jakby w pamięci wielu krytyków i re· 
cenzentów. Dopiero nowa książka, będąca 
niejako podsumowąniem całej jego twór· 
czości tego rodzaju, pozwoli dojrzeć inną 
twarz poety. 

Celowo dobrany tytuł „Linia życia" wy­
jaśnia wiele. Rzadko u nas znaleźć można 
takiego poetę jak Pasternak, u którego pi­
sarstwo zrośnięte jest całkowicie z włas­
nym życiem, gdzie za słowami pisanymi 
kryje się czyn i gdzie czyn i konsekwentna 
postawa wobec .tycia rodzi taką a nie inną 
poezję. Nie ma rozbiemości. Stąd jednoli­
tość utworów, stąd wyraźny i skrystalizo· 
wany kierunek artystyczny i ideologiczny. 
Ksiątka składa się z pięciu rozdziałów, 
przypominając nie tylko tytuły poprzednio 
wydan~ch jego tomów, ale też ukazując 
tym samym przekrój jego drogi życiowej 
i twórczej. 

Wiersze z pierwszego rozdziału ,,Naprze· 
civ/'' powstały w okresie 1931 - 1934. Są 
one o tyle c~kawe, że oddają charakter 

Nr.~ -
TUR • 

tych lat. 'Ukazując środowisko tej młodzie-I nich szlachetny patos i pasj~. Jest to bo­
ży. która odważnie wyszła naprT.eciw wzra- wiem bezpośredni oddhvięk poetycki na 

, stającej fali rewolucji. Raz dostne!ony wypadki. Nie ckliwe współczucie, . ale bunt~ 
' obraz niesprawiedliwości społecznej wywo- namawianie do buntu. Cechy ZSS!'f.dnicze, to: 
łał na całe życie ucsucie nienawiści. gniewu\ jasność, przejrzystość, dliźa anegdotyczność 

. i buntu. Rozpoczęła się długoletnia walka dążność do absolutneJ prostoty i klarowno­
o nową Polskę. Wier8ze celowo zrywają z ści. Nie pamiętnik to bowiem liryczny, ale 
zasadą tzw. S'Zluki dla utuki. W rozdziale pamiętnik dziejów, mi~ życia. Wiersze są 
tym nie ma absolutnie czystej liryki, kaMy jeszcze chropawe, mają w sobie coś z pro­

. wiersz. kaida zwrotka. kałd& metafora, do- zy, mimo bezwzględnie lirycznego podkła-
hór tematów, wszyst..ko podpoJ.T4(lkowuje się . du. Tematy wzięte są z obserwacji jak np. 

' jednemu celowi - agitacji. W najlepszym~ „Tragarze" lub „Wacek Jugend''. Roz­
i bodajm wierszu w tym rozdziale „Do agi- dział drugi „'.Dzieil pochmurny", przynosi 
tatora" poeta móv:i wyra!nie: , nowe motywy, pogłębiając znacznie nurt 

poczyna wierszem „Do dywizji". Utwory 
stają się patetyczne, pełne nostalgii i smut­
ku. Będąc z dala od kraju i opisując ~­
sta, w których przebywa, stale myślami 
wraca do Ojczymy. Widzi jej cierpienia 
1 jej bohaterską waJkę. „Kazań", "Ulica Ko­
chanowskiego", „Piosenki" wstrząsająca 
„Kolęda", a zwłi:uJzcza wiersz „Kiedyś" ze 
swoim wydhviękiem - „zapamiętaj niena· 
wiśó naszą niecz!owieczą, dzięki niej się u• 
śm.iechasz, słysz11c świergot ptaka", do­
skonale charakteryzują ówczesne naStroje 
poety. Wreszcie oJtatni rozdział „Lata po­
wrotu", to poetyckie wydtwięki zwycięskie­
go pochodu I-szej Dywizji. Utwory tego ro­
dzaju co „Na biwaku", „Odpowiedź" maj!l 
w sobie prostotę ludowyca piosenek. „Wer­
bel", „Do Polski", „Warszawskoje sz.osse" 
i inne utwory tego cyklu ceclmje ta sama 
prostota i oszczędność słowa.. ' ,,z trybun i ulic, z placów przestrzennych, rewolucyjny popn:ednich utworów. Pierw-

j ludowi głoś prawa ludu! .

1 

sze wiersze wynikały z obserwacji, ze współ Cały tom zwarcie skomponowany ukazu-
j I niecltaj ci płomfoń tryska spod stóp, czuci~ z gniewu i buntu, te zaś pogłębiają je drogę człowieka, który wycnodząc ha-
1 gdy w_ołasz: , się oso~~ymi przeŻ'Jciami. Pojawia ~ię ~0-1 przeciw lat ~woi~h poprzez więzienie, !'al-
' ObalaJ! 

1 
tyw więzienny. KaMy wiersz to obliczem- kę, tęsknotę 1 woJnę s7.edł konsekwentnie w 

; i buduj! · nego więzienia, w którym siedział poeta. myśl swoich przekonań i ideałów. Wiersze 
1 Nie dla smakosm delektującego się po- Metafory nie są ·JTYJD.yślone, wzięte są z te nasycone liryzmem są bardzo ludzkie, 
suzeg6lną metaforą lub obrazkiem poetyc- obserwacji życia więziennego. Mniej gustu, Nie mieszczą się przeto pod używanymi 
kim p17A!ZD8CZOne są te wiersze, ale dla mniej deklamacji, wię'cej smutku. Czasem często etykietami jak „liryka rewolucyjna'! 
masowego czytelnika. Załamują się w nich jedno słowo mówi więcej niż przedtem ca- lub „liryka żołnierska", istota ich bowiem: 
wpływy najwybitnieiszych w tych czasach ła zwrotka. Trzeba zaznaczyć, że jest to tkwi znacznie głębiej, w ludzkiej i dop~w:..; 
indywidualności poetyckich: Majakowskie- bodajże jedyny cykl więzienny jaki powstał dy humanistycznej postawie. Jasność i 
go i Broniewskiego. Nawiązują do Maja· w tym okresie. Inne utwory z tego rozdzia- przejrzystość stylu, zdecydowana i konse· 
kowskiego, jako do poety • trybuna, które- łu nawiązują stale do tematyki rewolucyj- kwentna postawa ideologiczna, świadomośc 
go wiersze recytowało się niby mowy agi- nej. Cykl „Patrząc na Wołgę" powstał po tego, że za wierszami stoi człowiek, który 
tacyjne na wiecarb, oraz do Bron!ewskie- 1939 roku pod wpływem podróży do Związ- czynem swoim odpowiadał zawsze za pisa­
go, poety rewolucyjnej romantyki i głębo- ku Radzieckiego. P0jawia się nostalgia za ne słowo, decydowały zawsze o popul.arno-
kiej in.ilości do cz~owieka. Wyczuwa się w Ojczyzną. Rozdział „Słowa z daleka" roz- ści tych utworów. Jan Apiewak. 

nunm11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 

Leon Pasternak 
Do agitatora 

Gdziekolwiek jesteś - wszystko jedno -
przekonaj, dowiedi. pokaż, 
faktem 
i cyfrą .a 
uderza.i w sedno, 
gestem i głosem proroka. 
Agituj sobą - nat.clmioną fantazA. 
słowem i pięścią - wraa! · 
Przemawiaj - do tłumu 
i - do dziesięciu. 
Biją w nas serca mas. 
Z trybun i ulic, z plac6w pnestrzennych, 
ludowi głoś prawa ludu t 
I niechaj ci płomień tryska spod stóp, 
gdy wołns.z: 
Obalaj! 
I buduj! 
W ścisku zbiegowisk gorącym &zeptem 
w twarz obojętnie spokojną 
- ciśnij wizję urOCZJUł t 
Aż spojrzą, uwierzą, 
rozumieć poczq, 
aż pojmą. 

Powiedz - że trzeba - h moina - że 
muszą-

zwalić masywy mitów. 
Bądź samą prawdą, w kt61' wierzysz. 
Agituj, 
agituj, 

agituj l 1934 r. 

• 

Na spacerze 
Chodzimy w koło. 
De to k6ł zrobimy w Jednej godzinie? -
Ten sam okrążamy wciąż klomb gieorginji. 

Mówimy o strajku tkaczy, 
pełne wieści ooiy a pytań usta. -
Na niebo nikt nie patrzy. 
Dwójkami w koło. Łykamy kun. 
Zdradzono tkat!n. Wiadomość ta 
w plecy uderza jak nóż. 
Kwiaty c-zerwienią nieżywą · płoną. 
Myśli płoną. W nieba pnestrzennej hali 
wiruje słońca wrzeciono. 

Będą jeszcze tkacie pracować i żyć! 
- I dalej na klombu szpulę 
nawijamy spaceru nić. 1936 r. 

Droga 
Do mego domu nie ma dróg -
rozbite wojną, ale ja 
odnajdę ślad zatarty w burzy 
- choć może dom mój ognia słup 
płomieniem objął, zwalił w gruzy. 

Lecz ja stracony znajdę dom 
i bez tchu runę na mój próg, 
choćby lee przyszlo na popiołncb 
- choć może popiół przesiąkł krwią 
i nikt mnie stamtąd już nie wola. 

Ja muszę, muszę wrócić tam, 
z tęsknoty kości moje schną, 
do miasta, domu, gdzie wyrosłem -
tu niby kwiecień taki sam 
i porywisty wiatr na wiosnę. 

tak samo bryzga strugą dżdżu, 
a jednak, niebo, obłok, wiatr . 
nie tak się wiośni~, jak w mym kraju, 
a każde słowo moje tu, 
jak ptak raniony na wyraju. 

Do mego domu nie ma dróg -
przez zwały ognia, ból i śmierć 
przebijać trzeba się uparcie 
- zagarnął miasto m'oje wróg 
- na dom mój będzie szło natarcie 

I wiem - nadejdzie wkrótce ~ -
zamienię wiersz.na inną broń 
i pójdę jako żołnierz prosty 
- a jeśli przyjdzie w drodze paść 
to z wiarą w bliski już dzi~ ~m'sty, 

Bo 8!-e 1?a, nie ma innych dróg 
do ZielDl, którą zabrał wróg, 
do ruin, które w niebo sterczą. 
- Napięty jak cięciwa łuk 
tęsknotą moją - gniew w mym serC1l.. 
1943 r . 

Tolsloi • I Zero-mski prowadziły pro~etntiat pod sztandary wielkiej 
rewolucji październikowej: Tołstoj zdąża dro­
gą socj:ilizmu chrześcijańskoludowego, utopij 
nego. Wzór odnajduje w ówczesnym ciemnym 
mużyctwie rosyiskim, każe zejść do mas?, 
schłupteć I żył jak ówczesna biedota chbp­
ska i do tego weclle wzorów pokory chrześci­
jańskiej: Tołstąj odrzuca walkę klasową 
(choć ją dostrzega), każe na zło fizyczne nie 
odpowiadać fizycznym gwałtem, wypracowu­
je słynną teorię „niesprzeciwiania się złu za 
pomocą środków siły". Wielki pisarz głosi 
zasadę moralnego doskonalenia się jednostki 
w mY:śl przykazań chrześcijaństwa. 

sta, nasłuchując przemian społecznych, drże­
nia rewolucji 1905 r, „Macież wy odwagę Le· 
nina" - woła pod adresem budowniczych 
niepodległej Polski, gdy tylko widzi, że wy­
zwolenie proletariatu nie nastąpiło całkowicie 

W tych dniach obchodzimy dwie wielkie I było z Tołstojem. Bez lęku torował drogę ku 
rocznice. Dnia 20.11 191-0 zmarł twórca, któ- lepszej przyszłości, z gniewem potrząsał zmur 
ry był gigantem prozy europejskiej i aposto- szałym gmachem caratu: był nie tylko pisa­
łem miłości człowieka: Lew Tołstoj. Dn. rzem, był wielkim człowiekiem i jako taki za 
20.11 1925 r. odszedł od nas wielki pisarz o bierał głos. 
bezkompromisowym sumieniu, człowiek, któ- Nie było sprawy ludzkiej, w której by Toł 
ry był s.ztandarem społecznej walki: Stefan stoj nie opiniował, nie było zła, obok którego 
Żeromski. przeszedłby obojętnie. Powieści jego obnaża-

Wiemy, że Tołstoj otaczany jest szczegół- ją nicość panującej klasy, biją w carat lecz 
ną czcią W ZSRR. Muzeum pisarza w Jasnej nie wystarcza mu dzieło artysty::zne ' jako 
Polanie stało się miejscem pielgrzymek milio- . środek. W majątku swoim zakłada szkołę !udo 
nów ludzi. Twórcy radzieccy uważają formę wą wydaje broszury dla ludzi żyje jak 

~~:~~~,1 ;~jaal~~~d~~:g~a ~~~~z~~~.owg:1~: j ~~~!t i ~::y. i Cz; toka::~ie :~;::~e pa~;= 
Tołstoja w ZSRR zostały przetłumaczone na ; .fizmu I więziennictwa, czy orędownictwa dla 
68 języków i rozeszły Się w nakładzie 24 ml-' uciemiężonej Poski, czy walka z analfabety· 
lionów egzemplarzy. zmem i pijaństwem, wreszcie niesłychanie 

Tak wielką popularność zawdzięcza Tol- dramatyczna rozprawa z klerem, który Toł 
atoj nie tylko nieprześcignionym walorom stoja z a~bo~ przeklin~ł, ~o I bezkompromiso­
formalnym, takich arcydzieł jak „Wojna i Po- we obnazan1e zła ~ap1tahstycznego - wszę­
kój", „Anna Karenina" lub Zmartwychwsta· dzie Tołstoj trwał Jak człowiek walki i sztan-
nie". Tołstoj to cała epoka Rosji. darowy pisarz. 

'l'ołstoj urodził się 28 sierpnia 1828 roku. Jednakże determinizm środowiska, spra-
Pochodził z arystokracji: w majątku rodo- wił, że jakkolwiek Tołstoj w poszukiwaniu 
wym pisarza Jasna Polana powstały arcy- prawdy jest niezmiernie lud7.ki i wl~lki, jed­
dzieła, które miały w sobie bogactwo życia, nakże od celów i metod socjalizmu różny. Au­
czar i dosyt klasy panującej Lecz genius:i:e tor ,.Zmartwychwstania", potępiając carat i 
prowadzą ludzkość na drodze rozwoju często kapltalistycme zło, nie dostrzega w Rosji no­
:wbrew racji i cechom własnej klasy Tak też wyrh sil dzi~jcwYch, które w rezultacie za-

' 

Żeromski to pisarz krzywdy społecznej, kt~ 
ry od strony ludzkiej podchodzi do ujmowani& 
tych zagadnień, które na sztandarze swoim 
wypisał ruch robotniczy. Od „Ludzi bezdom 
nych" do Walki z Szatanem" to świat uczuć 
radykalnie socjalistycznie nastrojonej postę­
powej inteligencji polskiej. Tak bliski ro­
zumieniu klasowej krzywdy Żeromski inaczej 
aniżeli Tołstoj podchodził do zagadnień mo· 

Przechodząc z kolei do przypomnienia wiel ralnych do sprawy walki ze złem. Lektura 
kiej twórczości Żeromskiego podkreślamy od- Tołstoja wywarła na Żeromskim duży wpływ! 
razu różnice. Autor · „Ludzi bezdomnych" po Jednakże teorie Tołstoja „niesprzeciwiania 
chodził z zdeklasowanej szlachty, był „tużurko się złu"autor „Walki z szatanem" odrzuca. 
wym inteligentem" i najadł się niemało bie- Żeromski, czuły na problematykę moralną 
dy, co też określiło charakter jego twórczo- Tołstoja, trzykrotnie z Tołstojem w dziełach 
ści. „Ja po prostu nie wierzę w ludzi, któ- swoich polemizuje. Wreszcie w Trylogii i 
rzy młodości nie spędzili w nędzy - nie zna „Snobizmie i postępie" głosi .potrzebę czynu, 
ją „tamtego świata" - nie znają co to su- który złączy wszystkich w wielki obóz defen­
mienie, co altruizm, co głębokie poniżenie, zywy narodowej i ofenzywy społecznej . · żar­
które się odkupuje dumą zaprawdę wielką, liwa pasja rozsadza formy artyzmu i objawia 
honorem rzeczywistym, pogardą prawdziwego się w pul:)li'.:ystyre. woła 0 czyn, najrealniejsze 
filozofa" - wyznaje pisarz szczerze jak za:. działanie, co by chatom garby wyprostowało, 
wsze. wichrami pasów transmisyjnych robotnika 
Żeromski oczywiście nie miał z c:zym zrywać, wzwyż uniosło. Marzenie o „szklanych do­
ani kajać się. Nie tylko sercem, ale i życiem mach" odchodząc od nas zostawił nam wielki 
był po stronie skrzywdzonych i poniżonych. pisarz iako ż;;rwy i piękny testament. 
Dojriał i twor7.;}'ł w upustach wielkiego mia- • · Grzegorz Timotlejew 
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W. Poronia!e koło ~k?P~ zostało o­
twarte m~ ~~-elc po Włodzimie-

• J.ZU łkninie, 

.. ::.·:·.· 

Górale z Zakopanego i okolic Óglądają 
I zainteresowaniem nowootwarte muzeum. 

I 
~JPRA'KTYCZNłEJSZY POŁÓW RYB 

Rybacy wysiadują godzinami nad wodą, 
aby schwytać na wędkę parę marnych plo­
tek lub „okonków". Robotnicy w parku la­
eienkowskim są praktyczniejsi i nie lubią 
marnować czasu: svuścili wodę ze stawów · 
~ ri:kami chwytają l}.'siące tJA.isty_ch, dużyc.P 

kl.WJ)i. 

o 

GLOS 

li' ILIJSTRAC..11 
TU MÓWI WłłQCŁAW.„ 

We Wrocławiu odp~lo się uroczyste otwar­
cie 50-kilowatowe3 radiostacji (drugiej pod 
wzgl~d.em mocy w Polsce). Na otwarcie 
oowej stacji. nadawczej przybyli najwyżsi 
dostojnfoy Państwa · z Prezydentem R. P. 
Boleslawem Bierutem i Mar'szalkiem Polski 
Michałem Rolą - Zymierskfm na czele. ·" 

~~ -;<!Jęciu otJ. Prezydent ł ob. Marszałek 
wchodz{ł do studia radiostdcji wroclaw­
~iej, aby posluclr-ać finaloWego koncertu 
radiowego festivaZu muzyki slowiańtkiej). 

WŁODZłMIER-Z LENIN 

MIESZKAŁ I PIACOWAl w POLSCE ••• 

Szµłe serca..aznerykańskie zwalcAajft: „głQ4" 
. ~Nie~c~j -

ROLNÓW Nr 2 

Rożnów Nr. 1 nłe · ~1Jstarcza dla n~ych 
potrzeb e1.ektryfi1~(WYJn'Jich i „ambicji et.t.er· 
getycznych: w Czećhowie · (wojewóditwo· 
kr6kowskie) buduje się zaporę wodną dru. 
gą pod wzglęclem Wielkości 10 PokJce, 
Otwarcie jej przewiduje się już na r. 1948. 

Na - ścianie muzeum umieszczono p~ 
tkową tablicę: „'fu mieszkał i· pracował 
w latach 1912-1914 - Włodzitn$tb 

Skromne drewniane łóżko, na. którym l!ly• 
piał Lenin w czasie swego po"bytu w .Poro-

f Pie. 

Ten goryl na zdjQciu to znany bokser hitle­
rowski i b. SS-m!Ul, :Max Scbmelling, ~e­
rykanie szybko umożli~li mµ „den.~3'fik'JL~ 
~~" j ~st~~ na rilJ8AAh,_ I?J!lb bij~~a;" 

. , ZJ.Q--.~~ . 
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Dziś obrady I-ej enf ereneji 
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W dniu dzisiejszym odbywa się w Łodzi 
pierwszą., Miejska Konferencja Społeczno­
Ohy\Vatelsldej l,.i~i ~obiet. Podsumowuje 
on~ dotychczasowe· wyniki .prac dokonan~ch 
pr~z J6~ą. organizację kobiecą i dokona 
wyboru nowego zan:ądu. W konferencji we­
źmie udział _300 · delegatek kól fabrycznych 
i terenowych S.O.L.K. 

ne rob azgi domo 
, nymi siłami wykonane w domu przy mini-1 neli,. barchanie lub trykocie· wełnianym._ 

malnym nakładzie pieniędzy. Zaopatrzona jest ona w przegródki, kt.. • 
Pierw~,zy ~unł\k przedstawia torbę, w re utrzymują w· pozycji stojącej wnieszczo­

której matka podróżująca z. malutkim dziec ne w niej flaszki oraz kieszenie, w któ­
kiem. pomie.ćicić powinna dzi.ecięee pożywie· ryeh znajdą się inne potrzebne części odzie­
nie, przeznaczone na. drogę, o:raz niezbędne ey dZ:iecięcej, pil'luszJ,ti itp. · Pomysłowe 
dla małego dziecka przedmioty. Torba suo- ochraniaczena flas2ki z przygotowanym 
rządzona . jest z ceraty pikowanej na fla- na drog~ goi-ącym płynem, zrobione są z 

Obrady !-'ozpoczynają się o godz. 8.30. w 
Teatrze :DOmu żołnierza przy ul. Daszyń-
~kiego Nr. 34. · 

r, • k 
1:~. oni a 

Rada Kobiet przy Łódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych postanowiła rozpo­
cząć ·starania, . by w roku ązkolnym 1948-
1949 ;dziewczęta były przyjmowane· po ukoń 
czeniu szkoły ośmioklasowej ~ na wszy­
stkie wydziały szkqł techniczno-przemysło-

·~-wych. · · W bieżącym · roku p1:rz;yjmowano 
dziewczęta jedynie na wydziały włókienni­
czy i chemiczny. 

Jest ich na tereniL• Łodzi. i okręgu 357. 
O,bejmują one SW)'m zasięgiem około 18 
tysięcy dzie~i. 

Jeśli cyfry te porównamy z przedwojen­
nymi okażę się, ż& liczba przedszkoli wzro­
sła sześciokrotnie. Jeżeli jednak zestawimy 
je z pptrzebami cliłwili o)raże się, że ,jest ich 

I I 

' • 1" 

dukcji splatają Q:ę tu w jedną nierozerwal-, Właśnie dlatego xmisi być ona brana pod 
ną całość, której llfJ. iinię jest lepsza przy~ uwagę jako jeden z; najbardziej wymagają­
szłość wszystkich i każdego. cych szybkiej realizacji postulatów w pla-
Właśnie dlatego powinna ona wybijać nach tych instytucji, które jeszcze przed­

się na jedno z najpierwszych miejsc wśród szkoli nie mają. 1-'rzede wszystkim. zaś 
zagadnień; rozpracowywanych przez Rady tych, które ich w swym tiudżeoie dotych-

Zakładowe poszczególnych fabryk. czas nie uw~ględni1y._ 

o wiele za mało. ' 

!Aczba dzieci, które P~_W!~„bY.f<,olJ~~~ -~.Łodz· ~po, 's ają 2 --- '"I . „ił 
opieką przedszkola sięga ·150'.tys. _ .• 

Zanim przejdziemy do omówienia tej wła· Jak wiadomo, wszystkie większe ośrod- być lokale, w których w najbliższym cza-

śnie kwestii rzućmy okiem na obl'.\eny stan ki przemysłowe mają obdWiązek zakładania sie powstaną żłobki. 

przedszkoli w Lodzi i okręgu. Prowadzone żłobków przyfabrycznych. Poza tylni żłob- Pierwszy z nich mieścić się będzie na 

są one prze~ p::\ństwo, instytucje społeczne, kami pozostawała Jednak ogrom.na ilość Iniejscu dawnego Demu Noclegowego przy 

zakłady fabryczne, · samorząd terytorialny dzieci bądź nie zatrudnionych w przemyśle ul. Sienkiewicza 9 i będZie uruc...1.omiony w 

i prywatne. Wjększa część z nich mieści się matek, bądź pracująeych w fabrykach, któ- przeciągu tego jesz<'ze miesiąca. 

w budynkach własnych, mniejsza w Wyna· re z powoq.u niewystarczającej ilości pra- Drugi powstanie w dzielnicy bałuckiej, 

jętych. , · cowników nie posiadały żłobków własnych. która dotychczas nie posiada żłobka rejo-

we wszystkich przedszkolach dzieci są Załat~e~i~ tej palącej s~rawy. już. o~ nowego. Mieścić .sie on będzie w lokalu na 

zdrowo i poraądnie odżyWiane, w przeważa- . dawna le~a.ło na zerc1:1- ,W-zdz1ałowi Op1~ki ul. Prusa 15 będącym w tej chwili w sta­

ją. cej liczbie dwukrotnie, a w niektórych fa-1 Społe?zneł Zarządu MieJSk~ego. Po ~g1ch dium przygotowywania się do przyjęcia 
lirycznych nawet · 4 razy w ciągu dnia. Opie- oczekiwaniach ndało mu mę wrei:izcie zdo- dzieci. 

tego samego matez'iału, co i torba. Zapobie· 
gają, one stygnięciu zawartości flaszek. Tor­
ba taka przyda się każdej matce nie tylko 
w dłutszej podr-5ży, ale i w czasie spacerów 
codziennych z małym dzieckiem. 

Następny rysnnek przedstawia domowe, 
ciepłe pantofle; wykonane z pary wełnia· 
nych, na druta:oh wykbnanych skarpetek, 
do których przymocowana zostala pode· 
szwa filcowa. Wygląd pewnej ozdobności 
nadamy tym pantoflom, gdy miejsce zeszy-

Gia skarpetki z podeszwą oraz czubki i na· 
piętki skarpetek przybierzemy kolorowym 
krzyżykowym hafiem. · 

Na trzecim rysunku znajdujemy model 
efektownego abażura na łamJ,lę. do geko· 
racji którego zostały zastosowane mark 
pocztowe. 

Technika wykonania tego abażu.ru jest 
łatwa: Na wyciętą w pergaminie formę aba 
żura naklejamy marki poczfowe w układzie 
przygotowanego uprzednia wzoru. Zastoso­
wanie w motywie zdobniczym marki poczto­
we możemy łąeeyć z rysunkiem, wykona­
nym tuszem lub farbaini. Po przyozdobie­
niu cąłej płaszczyzny abażura obydwie stro­
ny pergaminu sklejamy i gotowy już aba­
żur umieszczamy: aa d1·ucianej, podtrzymu­
jąc.ej go formie. 

ka lekarska zapewniona jest wszędzie. W · · 
~~~nY.C~pz:zadszkolach opieka ta jest stała, ~· Fach ; w rę u - to zape 
wipozostałych .dorywcza, :polegająca. na jed„ · ' 

~ione jut o 
norazowym, .lub wleżnie od warunków kil­
kakrotnym badaniu. 

Opieka spoczywa w rękach wychowaw­
czyń, których na terenie całego okręgu jest ars za wska. S. O. l. • s1koli kobiety do zawodb 
623 .• Wraz z niwi pracuje 13 powiatowych ~ 
instruktorek przy Inspektoratach s~kol· Społeczn<;i-Obywatelska Liga Kobiet w rzystają kobiety, którym nauka pobierana ł czfonkiń spółdzielni na zasadach pracy cha-

nych. Kwalifikacje personel ten zdobywa Warszawie zwróciła szczególną uwagę na za młodych lat nie dała żadnego wykształ- łupniozej. 

~bo w 3-letnim seuiinarium dla y.rycho\'{aw- sprawę szkolenia kobiet do zawodu. cenia zawodowego. Kursy przygotowujące Większość spośród kobiet, które na kur-

czyń przedszkoli, albo na specjalnych &ur- Z ośrodka szkoleniowego Inieszczącągo bezrobotne kobiety do zawodu są organi-, sach zdobywają umiejętności fachowe, to 

sach. . · . się .w „Polusie", i.\"Vjdą zastępy kobiet, któ- zowane i prowadzone pod egidą S. O. L. K., kobiety obarczone rodziną, posiadające czę-· 

z danych po\vyiszych jasno wy.nika jed- re fachowo opanowały do niedawna obcą finan~u~e je Ministerstwo Pracy i częścio- sto drobne dzieci ... 'l'rt.:dnością przy pełnieniu 

no: dfa nich dziedzinę krawiectwa .. _ wo Ministerstwo I'rzcmysłu. pracy zarobkoweJ byłaby dla nich koniecz-

P9za nauką, l:tórą kursantki Ligi pobie- Po zdobyciu umiejętności fachowych kurl ność opuszczenia domu na większą ilość go-

To, że dziecko o'bjęte opieką przedszkol- rają w ligowym ośrodku, około 400 kobiet Santki znajdą pracę w Spółdzielniach Pra- dzin. · 

ną zarówno z W,vagi ną. stały nad nim do- kształci się na kursach zorgahlzowanych :; cy, nad których d'lmłaniem będzie czuwa- Akcja szkolenia kobiet pochłania wiel­

~r lekarza i wychowawczyni, jak i z uwa- inicjatywy S. O .. L. K. przy .warsz::i.wskich ła Centrala Gospodarcza Spółdzielni Pracy. kie sumy. PieniąC.7..e wydatkowane na ten 

gi. na dożywianie nnl~zy do dzieci szczęśll- szkołach zawodowych. Z kursow tych ko- Założeniem S. O. L. K. jest organizowanie cel są jednak u2J;'"1te właśeiwie i celowo. Sy-

wY-ch, ·do 4l"Jeci uprzywilejowAnych. Więcej stem pomnoy bezrobotnym w formie zasił-

do '~p:i,-zywilejowanych należą także ich Ko·b·. ·1ety-.1.,o." rni„_ z ·1 przy p•acy ku pieniężnego. był działaniem nie rozwią-
matki:· . Spokój o dziecko podczas godzin Ili I 'U I : zującym tego zagadnienia . Dziś fundusze 

spędzonych ·w' fabryce, daje im bowiem bez rzucone na szkolcmi8 zawodowe kobiet da-

porównania Ieps:;;e wyniki pracy, podwaja j , f h k · „ 

wydajnoś,ć zarówilo pod względem jej iloś· W przemyśle węglowym zatrudnionych Ostatnio w Katowicach odbyła się kon- ą im ac w rę ;ę i rnożnosc zarobkowania, 

ci, jak i jakości. Zagadnienie więc staran- jest w chwili obe'3nej 25 tysięcy kobiet. W ferencja, w której wzięły udział przedstawi- a pr?wadzona celowymi środkami akcja, 

nego wychowania młode.go pokolenia, dobry tej liczbie . przeszło dwie trzecie stanowią cielki Rad Załogowych i poszczególnych . ta me fylk,o umożliwi owocną pracę tysią.; 

nastrój ps!)l'chiczny matki _ robotnicy i spra ll;obiet.y p1-acujące flzyaznie. Wydział. Kobie- kopalń przemysłu węglowego i referentki com kobiet, ale równocześnie wciągnie do 

wa jaknajlepszej i najintensywniejszej pto- . cy Związk4 Zawqdowego Górników rozta- kobiece Zw. Zaw; Górników. Celem konfe- aktywnegt} udziału w odbudowie życia go-

cza opiekę nad pracującymi w górnictwie rencji było podsumowanie dotychczasowych spodarczego kraju tysiące ;.•ąk roboczych 

mv1mu1m11:11111n1rr1 11ma~11:11n1H111 1 11t1 1u111111nmr.u111:ram1ilnm1liinm11r:1::m1;1::111 1:1 k()bietami zarówno w dziedzinie przestrzega wyników pracy i omówienie planu prac potrzebnych w różnych działach prod).lkcji. 

Film' o tranedii dzieci nia obowiązujących praw pracy, jak i w na rok przyszły, oraz przygotowan1e lw- IU!!l!irttlllllillillllUIUl!Jllllllll!lllUlllBUHUUIUIHIUlllllllMramn111m1111m11111m111111111111u 

5 zakresie kulturalno-oświatowym i społecz- biet górniczek do akcji wyborczej Rad Za-

Jeden z naj~i~zych reżyserów współ- no - politycznym. . kładowych. JAK CZYSCIC BIAŁY K.OżUSZEK 

czesnych, twórca niezapomnianej „Osta- Wydział rozwija ożywioną działalność. 
tniej .SZfll,lSY" i „Marii Ludwiki", Ryszard. Na 518 zebraniach załogowych kobiet były 
Sch\\fell!er opracowuje obecnie scenariusz omawiane zag'adnlenia, związane · z warun­
do filmu 'o zlłgładZie· miliona dzieci żydow~ kami pracy i życiem kobiet, zatrudnionych 

skich. w kopalnia®. Przeprowadzono szereg in-

Filnf ·ten; który jeszcze nie ma tytułu spekcji i kontrolę stołówek, Złbbk6w i przed 
mówi o tym, jak niewinnie zadręczone dzie- szkoli. Te .kontrole p1·zyczyniły się do .usu· 

~ko zatraciło wia1·ę w świat dorosłvch i czy nięcia wielu s~zeźo~ch b~aków. i. pie• 

. ~ożli~e·iest .Drz~reciłi.mu. te wi...re. doc~~ć.i 

Biały kożuszek barani1 łatwo ulegający 
W uchwalonej na konferencji · rezolucji zabrudzeniu, można oczyścić w domu, na~ 

przedstawicielki kobiet zatrudnionych w cierając go papką z magnezji i oczyszczonej 

górnictwie oświadczyły, że wezmą na równi benzyny. Zabiegu tego dokonywujemy przy 

z mężczyznami uciział we w.spółzawodnic· pamocy kaw.a.łka białej szmatki. Po dokła­

twie pracy, przyczyniając się do wzmożenia dnym natarciu kpmlC'lia papką magnezjowq 
pozostawiruny go do kompletnego wyschnię 

produkcji, a tym samym do poprawy; bytU cią, poezym poddajemy go oczyszczeniu 

~ pracujących. ~magnezji. -



:ąc~wdó.1ij ~11SiOP3s~a·ewn·~Oii3~0dorO' z · ·· · J 1 :;;;~iifef i~~:;~;:~it;i 
WteHue os ągmęcta produlu;~H;JO w Oyrei!CJE artyki~'aCW i u~~ ł~ §1 • Cl!'.<0W teg~1ocznej kamp~Illl siewnej. . 

Dyrekc· A t k ł' · Tk · ..,.. eh.n' J W . . . . . . . . k · . I Na zan1anowa ie 5 mil. 312 tvs. ha obsto.r.o ja r Y u ow i amn .e icwych rb. wykonano rowmez z surowca kraj o- zatobv wsoommec o rozpoczęcrn rajowej pro- . . • d 
5 

.
1 213 t _ ·h t · 98 ::l") 

tameldo.wała, że na dzień 10 listopada wypeł- . wego ponad 15,5 milionów lic do nicielni<:; pod dukc ji igieł czes:mkowych, która choć jeszcze :z-17mamt uoiia l mi · ys. a, l: · 
mła panstw owy plan produkcyjny na rok 194'1 I czil6 kiedy przed wojną ten dzi-ał p.rodukcy j!ly w chwili obecnej niewystarczająca, w latach 1 ';,~r.„ W tym: 4 miliony 342 tys. ha zyta , 3o:: 
w 100,6 proc. · oparty był wyłącznie na surowcu importowa- r. aibli żs.zyich cał:kowi.cic pokryje zapotrzcbowa-1

1 
: 15 , h~ pszen!~7, ok. 34 tys. ha rzepaku i 35 

J?l • . · , y.s. na 1ęczn11ema. an roe>...ny przewidywał produkcję arty ku- nym. · n.: e naszego przemys1u. . ~. , , . , . . .. 
łów i tkanin techniczny.:h :za 25.941,000 :złotych Najwa'ini ejszy.rn osi ągnięciem Dyrekcji A.r- Na niew:elkim s tosunkowe:, ale bard~o 'Ni.Iz I "?W -r r:i~~1a .'e9oroc:-11ych .oz;mm, "". porow­
(wEdług c en z r. 1937). Tymczasem na dzień tykułów i Tkanin Technicznych jest jednak to, nym odcinku a r tykułów i !kan.in '.echmcznyd1; i n•mm do ,').J!em ub. roku , .zo,~ta,a pow1ększ.1na 
10 listopp.da w&rtość produkcji wyniosła już 26 ża udało się jej po .raz .pierwszy w Ms-torii na- raz jeszcze ukazała sią wyżs;:oś," gosDodark1 i o przcs •ło ;:n1hon 226 tysięcy ha. 
milionów 03.000 zło.tych, ;przekra,czając plan · szego prz~m1'.i;łu wyh~orzyć z surowca . krajo- uspoleczn~onej nad gO$.rJ?daz:Jcą ~w,~il_alistycz-1 Przekroczyły !nb calkow~cie. wykonały plan 
roczny o 152.000 zł. i wego ro:z.pmk1 do krosien, widelce tkackie, tka- j ną. Raz jeszcze ck-:rJło się, ze ro JOtmcy, pra- t0gvroczn• c!i ~es1ennych s1ewow następu1ąre 

Sądząc z powyższych danych można się ninę ~o obić zg:zeblnych, drut do obić zgrzebl . cownicy i soecj~~\·ści , ucz~iwie prc<:'\1jąc '·'.' u - ! w~jewódz:w:i: olsztyńskie w 106,?_proc., śla5t.o 
spodzi ewilć, że do końoa roku ·wyko:na Dyrek- o.ych.1 drut do he. . . • . . ! s '.roju D~okra~Jl ~udowe1, mo"~ os:ącr'lq~ ta- I d;:;(1:01·1~k1e _w 103.1 proc„ szcz~c.nsk_1e w lO:l,~ 
cja plan w 115-120 proc. , Niedawno donos1lismy o przy.s tąp1enm do I k:e wyniki ,o ; ak1ch trudno by10 marzy~ ~al ;:noc„ !odzkic w 101,7 proc., kieleckie w 101 :> 

Warto pod'.~reślić, że Dy.rekcja pracowała . produkcji biegac-zy przęd~alnkzych i ~kręc ilr- I· :z~s.ó-.v Wagnerów, .R1;1erów i mnyr.h , naJczę- , n:oc„ lubels~i~ w ~o.o,5 proc„ poznańskie w 
w wyjąC;:owo trudnych warunkach. Szere ar- kowych z surowca polsk1eg<i. Obecnie .nale- sc1ej obcych karntahstow. . . . . . , 1 .. 0„5 proc„ b1a1osto~x1e w 100 proc. 
tykułów tl' c.hnk znych przed .rokiem 193i w 1.mu11 1. :u111 . i:1 · 1 · 1, 1 11~1TT • l't 1.ru::1': rr 1 1T11-1:11 . n~1 :J 1u, i;:i.1Mm. r:.11m:urn111.1 . r1.1'11. :rrn. 1 1.u:ru 111.1i1_· :.1.111•111, i 111,; 1 ! I !'!.li: •.1:-11 1 11:·!p11.:1u u 1r11 . .i.r:P111 m n u1 

P·J osce n ie produkowano. Inne ~r<l!biano z im- N a froncie wa~.-~: o ~e :ri ~ . 

~~i~w=~~1~ł~~Ot'~:;ow~~~= ;!~hb~ ! Wąsko to -"' o 
dzynarodowyd1 i wo?ec trudności, na jakie . r o w „ y 
nap otyka handel m1ędzyna:r~dowy, stanęły fłlJ . a a • 
p1zed Dyrekcją szczególnie pilne zadania, 'ł 

zwiaszcza, że przemysł włókienniczy wydeń- nrzystaniU do ws~.· ółzawo . n·c·~ 

li1I 

I dzi 
czony przez gospodarkę okupanta wymagał "'5' · -
bardzo wielkich nakładów •technicznych. Współzawodnictwo klasy robotniczej Sląska r pierw w Łodzi i Ku tnie wśród robotnil;:ów war kiego , tow. Szcz.uka , uwypuklił wysiłek kole-

W tych warunkach szczególnej wymowy i łodzi, rzapoczątkowane przez włóknia !ZY szta tów kolejowych. 'nza i jego przywiązanie d o demokrac-j1 w 
nabiera zes tawienie rozmiarów produkcji dz!- łódzkich 1 górników śląskich, ro:z.-s.zerza l!rię ,.,,. Naradę k olej<i.rzy ś ląskich i łódzkich 0two- p:::el<:roju historycznym .. 
siejszej z liczbami z roku 1938. dalszym ciągu. Dnia 22 bm. przybyli do Ło- I rzył dyrektor DOKP Łódź , tow. Bader, który I Serdeczne pozdrowienia dla łóczk:c:h knle· 

I tak, jeśli w roku 1938 wyprodukował prze- dzi przedstawiciele Pracowników Kolei Wąslco- j P'J<lkreślił , że ruch współzawodnictwa mic;Jzy jarzy urzywiózł z ziemi śląskiej tow. Jan K!11W­
mys·ł krajowy 78.000 czółenek, to w okresie od torowych z DOKP Katowice, w składzie tow. kG!eianami-wąskotorowcami Dolnego S!ąs,rn i t czyk. Z pozdrowieniami przyszła także ze ślą-
1 ;:: tyczni a do to Hstopada .rb. wykonano iuż tow.: Jan Krawczyk, Antoni Macie,iewski oraz Łodzi ma na celu przyśpies:oenie wykona;1ia si::a odoowiedż kolejarzy-wąskotorowców· na 
178.246 czółenek, co stanowi 247,S proc. p~o- ob. Jerzy Pa.kultis, którzy w imieniu kolejarzy planu państwowego w ko lejnictwie i padnie- wezw 0 n'e łódzkich kolejarzy w spraw ie po·t-
dukcji przepwojennej. Kolei Wąskotorowych DOKiP Kafow.ice przy- sienie stopy życiowej koleja rza. lęcia w~pólzawodnictwa pracy. 

Pósów l!lapędowych wyprodukowano w ro- jęli w ,ezw.i;me Prac~wnikó:V ~olei :Vqskotoro- Zadandem narad y _ mówił tow, BadP.r - ,T?w. J'v,farkn D~1dziński, :;ia~zel~ik sl.i.1-.:?y 
ku 1938 ok. 200.000 metrów bieiżących. Tyl,ll- wych ł6dz w sprawie pod1ęc1a wspołzawodnic- je·s• op.raco.wanie począ~owych ~orm orga.n '.za- Ko1:1 Wqs~otoro~ej DOK? Łodz, ~;v::! o oc -
cz11sem w ciągu ni,espełnia 11 miesięcy rb. wy- twa ipracy. cyjr.ych dla .ruchu wspołzawod.rnctwa pracow- rcbku Kolei Wąs..,,otoroweJ DOKP - odz. 
niosła produkcja pasów już 413.185 m'etrów oie W lokalu Dyrekcji OKJl Łódź przy ulicy ników obu dyrekc ji. W trakcie wspólzawod-1 Zebrani przyjęli rezolucję następującej t re· 
żących, co stanowi 206,5 :proc. produkcji przed- Sródmiejskiej dnia 22 bm. ispo,tkały się obii'l de- nktwa, które faktycznie już tnva, fo rmy 01ga- ści: 
wojennej. legacje pracowników Kolei Wąskotorowych niz.acyjne ostateczn ie si ę &k.ryst2.lizują. N aj- „My niżej podpisani przedstawiciele pra-

Produkcja płoeh wzrns.ła w stosunku do r. Łodzi i Dolnego Sląska, celem p:r:zedy.skulo- ważniejszym jest fak t, że in icj atorem wJpólza- cown•:,.; v Kol€ti Wąskotorowych DC>KP f~n· 
1938 z 25.000 do 33.693, a produkcja filcu z 65 wania i opracowania współzawodnictwa, zaini- wodnictwa między Kol ejami Wąskotomwymi ' łowiec i DOKP Łódź, zrzeszeni w Zaworlo· 
ty5ięcy kg do 146.872 kg (225,9 proc.), cjowanego przez kolejarzy ł6dzk.ich. [:OKP Łódź j Sląska, był pracownik kolejowy , wym Związlm Kolejarzy (ZZK), po~law1w:r1-

Produkcja szpulek wyniosła (dotychczas) w Przypomnieć należy, że idea wspólzawod- lmlejarz, transportowiec i warsztatowiec. my. •:·sp61nfe na apel lwlegów, o:u1:.?:rnikC; ~ 
roku 1947 23.195.000 (przed wojną 20 mil.). nictwa pracy między 'k~lejaT.zami dojrzała naj- Przemawiający z ramienia ZZK Okręgu Łódz- Kolei W!'skot~rowych z ~OKP ;.~a~ sra.Me 

Sprt1:1!ystość i energia M. O. nie zawodzą 
tgM 

źni zbrodn· rze w 
Mor erca Marianny Białawy ujęty. - Aresztowano zabójcę kierownika 15 Komisariat11 M. O„ 11 lodzi 

Przed kilkoma dniami Łódź zelektryzowa­
!la została wiadomością o potwomYJ1l mordzie, 
jaki dokonany został na uli-:y Gdańskiej 172 
na osobie Bielawy Marianny, lat 26, prządki 
PZPB Nr 6. 
Dziś po trzech dniach, dzięki niezwykle ener 

gicznej akcji 1-szej S~ktji Wyd:zlału Sledcze­
go, morderca znajduje się już w ręllach mili­
cji. '""T~· ~1Ą:;f .~J 

Jest nim Mieczysław Łuczak, z :zawodu 
ślusarz, lat 26, zam ul. Armii Ludowej 27/30. 

Marianna Bielawa i Mieczysław Łuczak 
pOZJ!ali s ię podczas robót prZYJ1\USowych w 
Niemczech. Po powrocie do Łodzi utrzymywali 
ze sobą bliskie &tosunki, nie zawierając jed­
nak związku małżeńskiego, Krytycznego dnia 
Łuczak zj awił się w mieszkaniu :zamordowa­
nej, gdzie zastał znanego sobie osobnika o 
którego jak twierdzi, był zazdrosny. Nie prze­
szkadzało mu to jednak w przyja-:.ielskiej po· 
gawędce poruszać z nim cały szereg tema­
tów. Po obfitym śniadaniu obaj opuścili mie­
szkanie Bielawy, dokąd jednak Łuczak po ja­
kimś czasie powrócił. tam zastawszy siedzącą 
Mariannę Bielawę na kozetce, uderzył ją 3 ra­
zy w skroń po czym przyniesionym ze sobą 
t asakien'l poderżnął jej gardło. Natychmiast po 
dokonaniu mordu -Łu :zu zabrał się do rabo­
wania mieszkania. O godz. 3,30 opuścił je wy­
nosząc : buty, kapce, garderobę i radio. Następ 
nego dnia wszystko to sprzedane zostało na 
rynk u za cenę 15 tys. złotych, które Łuczak 
jak sam twierdzi „przepuścił". Był w kinie, w 
restąuracji, odwiedzał kobiety lek~ich obycza­
jów. 

Tej samej no::y między 20 a 21 Łuczak zo 
stał w domu swym aresztowany. Nie przyzna­
jąc się do zbrodni chciał z początku zrzucić 
winę na kogoś innego. Przyparty jednak do 
muru p o 24 godzinach zeznał cynicznie, że 
zabił Mariannę Bielawę i że czynu swojego nie 
żałuje. Twier dzenie Łuczaka, jakoby mord 
ten powstał na tle zazdrości, wydaje się nie· 
wiarygodne. Jest to zabójstwo rabunkowe, do­
konane z cyniczną premedytacją. 

Jeszcze raz należy podkreślić tu wyjątk-0-
wo sprężystą akcję pierwszej Sekcji Wydziału 
g:edczegc>; której udało się tak rychło ująć 
niebezpiecznego op.ryszka. 

• • • 
21 sierpnia 1946 r. na przejeżdżający,':11 

rzeźników Władysława Wojtczaka i Antoniego 
Moraczewskiego dokonano napadu rabunkowe 
go przy ul. Aleksandrowskiej 224, w wyniku 
którego napastnikom udało się zrabować 107 
tys. zł. Rzeźnicy natycluniast po napadzie za­
wiadomili o nim telefonicznie 10 kom. M O. 
na ul . Limanowskiego, opisując dw6ch napast 
ników. W ywiadowcom Milicji, ktfuzy wyszli 
na spotkanie t~amwaju, w którym wraz ze zra 
hawaną gotówk_ą je':hali sprawcy napąd\\, 
udało się i ch ująć. ByJi to Ignacy Purgat' 
który odsiaduje już swój wyrok lO·d• lat 
więzienia oraz Wacław Filipsii odsiadujący 
już 'S lat wiezienia, obai 2 Rudv Pabianickie;. 

Wywiadowcy aresztowali jednak tylk o rownika 15 komisariatu M.O. w Łodzi, po 
dwóch napastników. Trzeci z ni':h Koper Wa- czym zbiec. Listy gop cze na razie ni@ dały 
cław nie wysiadłszy z tramwaju pojechal do ża<lnegG Wf il iku . ..E.o.dl:u.g@ śledztv{ę ~~eszcie 
siebie do domu. Po przy byciu tam Milicji są- ustalono, że Koper pod przybranym nazwis­
siedzi oświadczyli, źe Koper wy1echał na polo • kiem Walentego Biocha znajduje się w jednej 
wanie. Wywiadowcy udali się w ślad za nim, z miejscowości pod Jelenią Górą , gdzie pra-:u· 
i wkrótce Koper wpadł w ich ręce. W pewnym je w fabryc e. Stamtąd w ub. poniedziałe~ 
momencie jednak udało mu się wyrwać pisto- Koper sprowadzony został do Łodzi, gdzie od­
let jednemu z flmkcjonariuszy i zastrzelić kie- powie za morderstwo. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie , W PZPB Nr 3 na czwórkach czoło-
tkaczy pracujących na sześciu krosnach 1

: we miejsca osiągnęły : Helena ślusar­
pierwsze miejsce uzyskała Helena Szy- l czyk (176,9 proc.) i Stefania Gałkiewicz 
maniak 170,8 proc.). Następne miejsca \ (175 proc.). Hipolit Kulis osiągnął 151,4 
zajęły: Halina J,ipińska (164,2 proc.), Ste proc. ' 
fania Kwiecińska (161,9 proc.}, Wlady- We współzawodnictwie grupowym 
sława Jarosik (160,9 proc.). Maria' Obal- wyprzedził zespół Czaplińskiego (120,4 
ska (151,7 proc.) i Helena Rybakowa proc,) zesp6ł Tomczaka (120 proc.), a 
(150 proc.). Tosik (118,5 proc.), Zalasę (103,8 proc.). 

We współzawodnictwie czwórek wy- Zespół m istrza salowego Szclesta (104,3 
różniły się: Władysława Wożniak (152,1 proc.) wyprzedził Mamrota (101 proc.), 
proc.) i Maria Staniewicz (142,4 proc.), a Bocian (105 proc·.) wyprzedził Buch­
Stefan Kagankiewicz osiągnął 143,6 nera (104 proc.). 
proc. normy. 

We współzawodnictwie grupowym 
zespół Stolarza Stefana (130,8 proc.) wy 
przedził zespół Stolarza Zygmunta (127 
proc.). 

W przędzałni cienkiej pierwsze miej 
soa zajęły: Stefania Kamińska (152,5 
proc.), Zofia Zaręba (150,8 proc.), Ma­
ria Zasada (180,8 proc.), Janina Zasiń 
ska (149,2 proc.) i Marta Deredas (147,5 
proc.), a w przędzalni odpadkowej An­
toni Myszkowski (187,1 proc.), Ignacy 
Nowacki (167,3 proc.) i Józef Nowak 
(162,5 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni osiągnę­
ła Janina Mucha (4 strony)-137,9 proc., 
a. Józefa Bursa (trzy strony) - 139,9 
proc. W tkalni („szóstki") wyróżniły się : 
Zofia Chruścik (145,6 proc.) i Apolo­
nia Chojnacka (120,6 proc.) a na „czwór 
kach" Helena Płachta (161,2 proc.), Ja­
nina Ziółkowska (151,5 proc.) i Zofia. 
Wielińska ((141,8 proc.). 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach" pierw­
sze miejsce zajęła Walentyna Laufer 
(150,3 proc.), a drugie Maria Józefczyk 
(150,1 proc.), 

Tkalnia „A" (109,3 proc. kierownik 
Spałek) wyprzedziła tkalnię „B" (99,5 
proc. - kierownik Kaczmarek). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż­
niły się Helena Jagielska (146,7 proc.), 
Władysława Jelińska (143,2 proc.). Apo­
lonia Pankiewicz· (141,6 proc.), Genowe­
fa Olejniczak (141,3 proc.) i Janina Ce­
ranka (141,l pr oc.). Majster Grzelak 
(140,3 proc.) wyprzedził Bogdai1skiego 
(138,6 proc.), a Mańkut (136,7 proc.), Pa 
cholaka (134,8 proc.). 

W tkalni („szóstki") na czoło wysu­
nęły się Zofia Pietraszek (158,4 proc.) i 
Maria Stańczyk (155,e proc.). 

W PZPB N 7 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły : Kornelia Nowak i Wła­
dysława Jochim (po 162,9 proc.) a w 
tkalni („czwórki") Franciszek K opczak 
(1'76 proc.) i Alfreda Zwolińska (163, '7 
proc,). 

W PZPB Nr 8 w tkalni („czwórki") 
czołowe miejsca uzyskały Janina Raj · 
(181 proc.) i J anina Marciniak (165 
proc.), Stanisław Stępień wykona'ł -swe 
zadanie dzienne w 179 proc. 

do szlarlzctne1 rywal1za.c11 w i,vysc?qu .pra· 
cy na okres do dnra 31 q:ud.1ia 1947 •'Jku. 

W okresie tym zobowiqzuietn/ się do 
zwię:,szenia wydajności pracy w n aszych 
warsztatach przez zwiększenie navraw al·'W 
nych i średnich parowozów omz '~'''gc;;.,; .„, 

• jr, i również zapewnić iudnoścf d·J1 , /,o 
niec?nych zapasów 7.yNr\['.'ic•,1w cli, do ·ta 
i,vę buraków do cuk:ro 1:ni w1:7!1 ·11'1 /• ·: fJ· 

ści miast i wsi, oraz tlla fal>r1 1k i f>/('f lf'J\"· 
nl przez wvkoncmfe zeplrzno1winla /rcl1 n:ze­
wozów 1nnad 100 procent". 

Ilość tkaczy nracujących na ćwód1 I ros­
nach kortowycn. w przemyśle 'V..'!łnlnnym 
wzrosła na dzień 21 liE~opada do 4:0. 

I Naj~ilnicj rozv, i ·a się ruch w1e1 ·v1r-•a­
towców w PZPW Nr 2. ·gdzie stanow ą uz 
oni pokazną grupo;: 63 osób. W PZ?W Fr 3 
jest ich :10, a w PZ?W Nr 1 - 20. 

W Zjednoczeniu B:elskim ilość tJ.]cz;: 
„dwójkach" o~iągm;<a cyfrę 65, a w •'ZP'' 
Nr 20 (w żc,;nniu na Zicmirch Odzyt '"·1Y< ł;) 
38. W fabryce tej m:·;1y ta:de m·c.;~:e v. -
padki przechodzenia ś:.:vbowników na ob~'"·· 
_gę dwóch samoprząśn~c. Róy,;nicż w Bi. , 
stoku rozwinał ::;ię ostatn o ruch wi<'lmv J'" 

sztatowców (73 tknczy prze.szło już na dw · -
ki). . 

Warto nodkrcślić, :::e ilośt wiE:'"\Va 'E": a '1'" 
ców w przcmySle wełnianym wzro:S~ ~ z 8 ',\ 
sie~·pniu, do 1~8 we wrL.eśniu i 238 w c i 
1 listcpada. Po pif'rWt>?.(;: nar· _,6.C w1clow, r_ 

sztatowców proces pr::ccho~zenia na wi ··,.z:i 
obsługę maszyn uwielo1;:rotnił się znacznie. 

.„ .„ ·.·~ 
~· 

Wśród i'{r.czy pracuj~cyc~1 na C.\\ 0ch k·.-, 
L"\l'ych w PZi?W Nr 3·5 na le;JS 
c-siągrc;li F1·ancisz2:, Zienhi <\: 

(158,9 proc z, gm 11 • renc. (l~l r. pr - l 
Józef Bączlrnwski (131,2 proc.) i H<'!nr,yk Dorn 

ba (150 proc.) 

W PZPW Nr 1 p;d'wsze ;--:L.„C'l zah,ly· A: 
freda Ciszcwsk'1 (1'16,6 proc.) 1 Irena J{ r­
bowsk~ (145,8 proc.}. 

W PZPW Nr 2 wyróżmh się $,tef:: n An­
drzcjcz:1k (IG!l,2 proc.), F,ranc .•. zck P11Gr. ·i 
(167,3 proc.), Hieronim Mięk wsid (152,3 pre.-:) 
StanisJaw Łukas:ak (151,9 proc.) i Tadeusz 
Korliński (150 proc.). 

W W PZPW Nr 3 na czoło wysum,li ::;;ę: 
Antoni Dcbrys (144,0 proc.) i Bolesław Srb<..­
da (138,2 proc.). 



l)tr. 8 Gł.OS 

Po krótkich i ci~żkich cierpieniach zmarła dnia 2 , 
listopada i°94'i' r. nasza najukochańsza. żona i matka 

• B. P: 

. ELZBIETA 

PIOTROWSKA~FLEISCHEROWA 
z donna Meisels 
przeżywszy 86 lat. 

Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrzebowego 
cmentarz~ żydowskiego 23 listop.ada 1947 o godz. 13·ej. 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
Mąż I dzieci 

C E N 1· R A L A . G O S P O O A R C Z A 
· 9,§„0 I id air n ość•• 

Spółdz. z ogr. odpow. 
WĄRSZAWA, UL. SIENNA 60. TELEFON 8·65·82 

ODDZIAŁY: 

KATOWICE, UL. POCZTOWA 11, 
ŁODZ, UL. JARACZA 6, 
WROCŁAW, UL. RATUSZ - RYNEK 11'12, 
SZCZECIN, KS. PRZEMYSŁAWA 70, 

, W ARSŻA W A, MARSZAŁKOWSKA 39-a (Pl. Zbawiciela) 

RE~REZENTUJE: 
wytwórczość 200 spółdzielni pracy i 5000 członków. 

POSIADA: 
bogaty asortymept produkcji, materiały włókiennicze, konfekcję 
damską, męską, kołdry watowe, kapelusze, wyroby dziane, 
obuwie,' galanterię skórzaną, wyroby metalowe, maszyny młyń• 
skie, artykuły szczotkarskie i in. 

f lł. Z 1! J Mut.J JE,:· " . -- ----~ --- „ --~ · 

. zamówienia na wYroby w w/w zakresie z rynku zorganizowane• 
~ „, ~ .... " '!ro' i '\\-"blnei' 

ZAOPATRUJ'E: 
zbiorowo i indywidualnie organizacje oraz rzesze pracujących 
w gatunkowo dobre, solidnie wykonane ai:.tykuł~ przemysłowe, 
po cenach niżsŻych od wolno„ynkowych. 

PROWADZI: 
sprzedaż swych artykułów 
w następujących sklepach: 

WARSZAWA, ul. Mar:;załkowska ·39-a. 
(Pl. Zh:_-,;~dcla\ 

WARSZAW A, ul. Marszałkowska. 106 
WARSZAWA, ul. Zgoda 15, 
ŁóDZ, ul. Piotrkowska 80, 
KATOWICE, ul. Pocztowa 11, 
KA',i'OWICE, ul. Jana 11, 

KRAKOW, ul. Floriańska 36, 

SOSNOWIEC, ul. Modrzejewska 13, 
ZABRZE, ul. Wolności 29'7, 
WROCŁAW, ul. Rynek róg Oławskiej, 
WROCŁAW, ul. Stalina 35, 
SZCZECIN, ul. Wojska Polskiego 26, 

BYTOM, ul. Piekarska 24, ' LEGNICA, ul. Grodzka. 16, 

Nr. 3i2 

' Por. Marcinowi FLEISCHEROWI z powodu zgonu 
Jego ZONY 

Elżbiety Piotrowskiej-Fleischerowej 
wgrażam szczere współczucie 

JERZY STELAK mjr. 

Wyrażamy Bajszczersze współczucie kol. Marcinowi 
Fleischerowi z powodu zgonu Jego ŻONY 

8. P. 

Elżbiely Plolrowskiej-Fleischerowej 
BIEGACZOWIE i ROWINSGY 

Wyrażamy szczere współczucie Ob. l\'IARCINOWI 
wodu zgonu Jego drogiej ŻONY ' 

B. P. 

Elżbiety PIOTROWSłU~J • FLEISCHERO\VEJ 
PRACOWNIOll 

SKŁADNICY WYROBOW GALANT.-TEKSTYLNYGR 
pod zarządem 

ZWIĄZKU UCZESTNIKOW W ALKI ZBROJNĘJ 
O NIEPODLEGŁOSC I DEMOKRACJĘ W ŁODZI 

DZIEWIARNIA 

• W. BORUCKI i s ·-ka • , 
Ł 6 d ź, ul. Gen. Swierczewskiego 52 

==========-=-=-=-----------~-WYTWl>RNIA , 
CHAŁWY i CUKIERKOW 
P. «0.1'«1NA6'1S 
Łódt, 
ul. Strzelców Kaniowskich 41 

tel. 210-38 

TKALNIA R~CZNA 

„SAMO~ZIAŁ" 
Łódź, Gdańska 158 

PRODUKUJE 
szale wełniane, samodziały 

i tkaniny konfekcyjne 
~ ·- '.,.. -: r: " • . ·~ ~·- ::·' ~ .... ' '• •• ~ • • r• •„ • 

:;o•)• I l • • 

MATERIAŁY ~r.t;;::to:: 
' p o l e c a WYTWOBNIA 

' M. C I S I N S KA'' i S-ka 
Łódż. ul. Piotrkowska 39 m. 20 

KUPIMY 
Silniki pierścieniowe 

1,5-2 PS 220X380 V 
Zgłoszenia RSW „Prasa" - żwirki 

17 - tel. 206-42. 

lflątwórnia Dziewiarska 

JERZY PERS.KI GLIWICE, ul. Zwycięst'l'<~a 1-J> GD-VN!A, ul. Swiętojańska 55, 
CHORZóW, „. Wolnośd 23, WAŁBRZYCH. ul. Kośelunkl 5. ~ Lódż. Aleja lf.oścluszld 90 

._._..,,.,.,...,~::~ .... k-o•w•ie_Z_Wl_·ą_z_k-ów_z_a_w_od_o_w_y_ch_k.or·z-yst.aJ-·ą_z_10_
0

_/o•r•a•b•at•u•. __ _. ;.;r;;;;;;.___-__ -__ P_.O,_L_E_C_A._S_z_A_L_E_w_E_~Ł-N-IA_N __ E, -F-lR_A_N_K_I __ -__ -___ • 

,,, „. .. ,. 

• 

ł.6dź. ul. Pułk. Więckowskiego 33 - (Gdańska 39) 
ZBYT PRODUl{CJI WYTWORóW I PRZETWORÓW PAPIEROWYCH CENTRALNEGO ZARZĄDU PR ZE MY SŁ U 

PAPIER N ł CZEGO NA ZASADACH WYŁĄCZNOSCI 
DYREKTOR NACZELNY tel.: 218-91 DYREKTOR HANDLOWY 

DYREKTOR ADM.-FINANSOWY 
. BIDRA SPRZEDAŻY (dostarczają z magazynów fabrycznych) 

BTIJRO SPRZEDAtY P APIERóW Tel.: 145-55 
'BIURO SPRZEDAt.Y KARTONóW I TEK TURY Tel. :184-00 

BIURO SPRZEDAŻY BIBUŁEK I PAPIERÓW PRZEMYSŁOWYCH 
BIURO SPRZEDAŻY PRZETWORóW P A.PIEROWYCH 
BIURO SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW BIUROWYCH 

DZIAL SKLADNIC - tel. 145-55 (dostarcza z magazynów Oddziałów Centrali) 

tel. : 27 4.44 
tel. : 139-56 

Tel. : 184-00 
Tel. : 279-79 
Tel.: 279-79 

1. BIAŁYSTOK --- ul. Sw. Jana 22 9, LUBLIN ,....,, ul. Zamoyska 20 \ 
2. BIELSKO - ul. Roli Żymierskiego 13 10. ŁóI>~ --. ul. Nawrot 13 
3. BYDGOSZCZ - AI: 1-go Maja 13 • • 11. OLSZTYN --. ul. Niepodległości 46 
4. GDA~SK-WRZESZCZ - ul. Kilińskiego 3 . 12. POZN~ - ul. Marcinkowskiego 21 
5. JELENIA GóltA ._ ul. Kilińskiego . 30 13. RZESZóW - ul: 3-go Maja 23 
13. KATOWICE - ul. 3-go Maja 30 14. SZCZECIN - ul. Mazurska 19a 
7. KIELCE - ul. Sienkiewicza 32 15. WARSZAW A - ul. Gen. Sikorskiego 31 
8. KRAKÓW - Rynek Kleparski 4 16. WROCŁAW - ul. Spokojna 18/20 
OpDZIAŁY CENTRALI PROWADZĄ RóWN~CZE99IE SPRZEDAż BURTOWĄ DLA KUPCóW DETALISTóW. 

·------ „----r.~--·---------------------------,·----------------------' 
,„ . : ·, ' ·. '. 
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Jerzy Zajqczkowski 

SERENADA 
na .zmianę gabinetu we Francii 

llLUJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Przeminęła stara era, 
blum, blum, blum, 

Cboctat naród woła: hola! 
B.lwn, Blum, Bhun, • 
Blum, Blum, .Rlulh, os blum, blmn, blum, 

premierostwa Ran1adlera., 
blum, blum, blum, 
blum, blum, blnm, 

do pdmocy wiltlł de Gsn11e't 
Blum, Blum, Rhtm, 
Blum, Blum, Blum, 

'E. Tam ilustr. Adam Bieńkowski 

Premier stale ględził bajki 
biuro, . blum, blum, 
blum, blum, blum, / 
•tąd 1'e Francjł były strajld, 
blum, blum, blum, 

Chociaż wie, co w tra ... ...e pisuzy, 
Blum, Blum, Blum, 

. Blum1 Blum, Blum, 

Kiedy królowi Anglii, Karolowi I, przed­
stawiono niejakiego Tomasza Parra, który 
ŻY.ł lat 152 i znał monarchów angielskich, 
p0czynając od Edwarda IV, król i królowa 
byli w nienajlepszym humorze. To prawdo· 
podobnie stanowiło powód „kwaśnego" py· 
tania Jej Królewskiej mości: 

- 'A cóż waść uczynił innego, niż ludzie, 
którzy nie dożyli tak sędziwego wieku? 

-- Najjaśniejsza pani - odparł 152-let­
ni Parr - w setnym roku życia oskarżono 
mnie, że machnąłem bliźniaki pewnej mło­
dej dziewicy i.„„ wina została mi udowo­
dniona! 

Oto mi przykład dziarskiej starości, któ­
ry powinien dać dużo do myślenia dzisiej­
szym uczonym, kombinującym serum czyli 
eliksir długiego życia. Ponieważ jakoś do·­
tąd nic wykombinować nie potrafili, przeto 
narazie - jak wiadomo - podają zale-1 
cenia na „dotarcie" do t. zw. wieku matu­
zalowego: ~edług jednych z:ipewnia. !\O 
górskie powietrze, według drugich - plCle 
kobylego mleka, według jeszcze innych -
ascetyczny tryb życia tudzież uprawianie 
gimnastyki na świeżym powietrzu.. Oczy­
wiście, powyższe wskazówki nie wyczerpu­
ją zagadnienia. Jeśli bowi~m np. Fra~cuz 
Piotr Maria Durand, ktorego nazwisko 
obiegło ostatnio prasę całego świata, do­
szedł do lat 87 (i tyluż bodaj milionów 
franków), zawdzięcza to - energii. Energii 
•kftrycznej. 

Co tu dużo gadać : energia elektryczna 
była dla 87-letniego Piotra Marii Duranda 
tym, czym dla innych matuzalów górski 
ozon, kobyle mleko, asceza i gimnastyka 
na świeżym powietrzu. Podsycała „iskrę" 
życia, utrzymywała w godnej nodziwu for­
mie psychofizycznej, dawała wigor i „bon 
humeur". 

Kiedy po ostatniej wojnie światowej na­
stąpiły rozmaite zmiany „w obliczu" wielu 
państw i we Francji zaczęto przeprowa­
dzać upańs~wowienie przemysłu .~n~rget:y­
cznego, zwrocono _uw.agę („kom~msci, m~Ja 
pani") na przedsięb10rstwa dzielnego Pio­
tra Marii Duranda. 

- Czy panu premierowi wiadomo - in­
terpelowali w parlamencie nie raz, nie dwa, 
nie trzy deputowani partii postępowych -
że francuski przemysł energetyczny został 
znacjonalizowany„„ z wyjątkiem licznych 
trestów Piotra Marii Duranda? 

Premier (obojętne, czy t? był. Feliks 
Gouin czy obecny - Ramadier) miał zaw­
sze na to odpowiedź uspakajającą: 

- Tak, w1adomo mi o tym - oświad· 
czał - że Piotr Maria Durand ma w swo­
im posiadaniu prywatnym nie jeden· trest, 
ale, czyż w. naszym życiu ~aństw!>: 
wym ważny Jest trest. c~y tresc?. Jes.h 
treść, to citoyęns, rozumiec!e chyba, ze me 
możemy pozbawiać czcigodnego staruszka 
jego niesp?żytej energii li tylk? z tego po­
wodu, że Jest to akurat energia elektrycz­
na! Byłoby to niezgodne z dwoma, zwłasz­
cza hasłami, którymi się tak szczycimy, a 
które brzmią: Liberte (Wolność) i Frater­
Jii te (Braterstwo) „. 

- Eh, bien - irytowali się interpelanci 
- a naród? 

- Naród? - odpowiadał premier Gouin 
1ttb Ramadier) - Piotr Maria Durand, we­
~ enet:.ińi 9lektryl!Zllej. i~t dum.a. naro· 

du„. wywłaszczyć go znaczyłoby to samo 
co uwłaczyć całej Francji! Comprencz­
vous? 

Nie bardzo to rozumieli interpelujący 
deputowani, .ale nic nie mogli poradzić 
przeciw premierowi Gouin oraz premierowi 
Ramadier: Piotr Maria Durand został przr. 

, „swojej energii". A ponieważ tej energii 
miał bardzo dużo, więc jasne - że mimo 
swych 87 latek - musiał ją jakoś wyłado­
wać. Chciał, naturalnie, wyładować prywa­
tnie, ale, parbleu, wyszło publicznie: 

Parę miesięcy temu uległ wypadkowi 
samolot, krążący na linii Paryż - Nicea. 
Zginęło 23 pas.ażerów, w tyn1 - (nie, nie 
Durand, Durand nie myślał kończyć na 87 
latach) - niejaki Knabel. Temu Knablo­
wi zginęła teczka, która „miała to do sie­
bie", że ogromnie się nią zainteresowały 
wysoko postawione osobistości paryskie. 
Polecono ją tedy odnaleźć za wszelką cenę. 
Właśnie niedawno odnaleziono teczkę Kna· 
bla i coś więcej: dokumenty, ::;twierdzają­
ce, że Piotr Maria Durand przesłał niele­
galnie do Szwajcarii miliony w obcych wa­
lutach i złocie. Dzielny staruszek uciułał 
sobie w ten sposób zagranicą ponad miliard 
franków„. 

Piotr Maria Durand został osadzony w 
areszcie. Prawdopodobnie stanie przed są­
dem. Jeśli stanie, przedstawiciel francus­
kiej Temidy, być może, zada mu owo pyta­
nie, którym 152-letniego Tomasza Parra 
nagabnęła małżonka króla Karola I: 

- Monsieur, cóż pan zrobił takiego, cze­
go nie uczynili ludzie, którzy nie dożyli 
pańskiego szanownego wieku? 

- Wyffoki Sądzie - odpowie na to Du­
rand - mając 87 lat machnąłem skarbowi 

blum, blum, blum, 

Dużo krzyku, chleba mało, 
blum, blum, blum, 
blum, blum, bh:n>, 
wtęe tlę ekończy6 w musiało, 
blum, blum, blum, 
blum, błum, błum, 

Przyszedł teraz p.remler nOW'Y, 
Blum, Blum, Blum, 
Blum, Bhtm, Blum, 
znów się wzmoże ruch strajkowy 
blum, blum, blum, 
błum, blwn, blum, 

chce do reszty kru.J tvynłstczy6 
Błam, Blum, Blum, 
Blum, Blum, Blum. 

Tak jak przyszedł wlmńcu pójdW 
Blum, Blum, Blum, 
Blum, Blum, Blum, 
czyli: trudno tyó Da bajdzte 
Blum, Blum, P.lnm, 
Blum, Blum, Blum„. 

P. S. To proroctwo sens tw6J ta ma 
blum, błam, blum, 
blum, blum, blum, 
bo Blum poszedł, przyszedł sw-._. 
blum, blum, blum, 
blum, blum, blum, 

Niby stary socjalista Ale z t.ego nie wynika 
Blum, Biom, Blum, _ szum, szum szum, 
Blum, Blum, mum, szum. szum szum, 
a za-0zyna jak faszysta, że się zmieni „polityka" 
Blum, Blum, Blum, szum, szum szum, 

Blum, Blum, Blum, szum, szuni szum, 
111u111111111u111111111111111111111111n11111111111111łt11t1t1111111111111111111111111111111u1111111111111111111111i11111-.1tn11uu1uuuu 1 urutu1u1o .......... 1*4, ~ 
Antoni Panewka 

Opozycjoniści 
Są tacy, którzy stale na coś narzekają, 
notoryczni maniacy, najśmieszniejsi ludzie -
Jeśli właśnie jest grudzień, to marzą o maju 
i znów naodwrót w maju woleliby grudzień. 

Jeżeli jest pogoda, to oni chcą deszczu, 
jeżeli zaś deszcz pada, to oni chcą słońca -
Bez najmniejszych powodów na to co j~st lh„-u.u 
i kretyńskim ich żalom nigdy nie ma końca. 

Chodzą zawsze posępni, niezadowoleni, 
nudzi ich dzień dzisiejszy, nudzi rzeczywistość, 
w idiotyczne marzonka swoje zapatrzeni 
recept na „poprawienie" mają tysiąc i sto. 

Lecz gdy spytas:r. takiego: - „Hej, kochany panią, 
jaki jest pański zawód, jaka pańska praca?" 
To odpowie ci facet na twoje pytanie, 
że jemu się narazie praca .•• nie opłaca. 

On trochę pohandluje, trochę poszachruje, 
podeżre sobie zdrowo i popije czystą -
I znów: - „Ach, jak niedobrze!"-krzyczy i pyskujr 
bo przecież on jest „polskim opozycjonistą" ... 

„LEON BLUM TORUJB "'~OGĘ DE GATJl.LE'owi" 
(Z prasy) 

-------------- - - . -
Francji z okładem miliard franków„. ale rys. Karol llaranie.'ld 
wina nie zostanie mi dowiedziona1 ponieważ De Gaulle: - Trzyma) się pan, monsieur Blum, a ja panu pomogę ..• 
w sprJ.wę tę trzeba byłoby zanneszać mo-
jego dostojnego protektora, obecnego pre- .I IJ ~ §Ir. IJ HA Z Ił L 
miera francuskiego Ramadiera, jego syna, 8s 
a mojego radcę prawnego Klaudiusza Ra- zbiór satr.;r Leona Pasierna•a 
madiera, jego ministra, a mojego przyja ZASADY KW y 
ciela Juliusza Mocha, oraz jego kole~ę z I nt : li i AS li 
francuskiej partii socjalistycznej, a µioJego 
podwładnego, Feliksa Gouin„„ · Do nabycia we wszystkich księgarniach 

E. Tam imlllllll„111!!!1!11!!1„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„111111„lil„1„..,, 



GlOS 

~ óisW°(QCzą kline~ naszych szermierz, 
tm·ni~ .kartkowego przewiduje wypel!llerlie Pręcm łodzian przygotowu~e seę do Olimpiady uod okiem Kevey'a 
przew1dz1anych norm chleba dla posiadaczy • 
kart żywnościowych wszystkich kategorii w , Szermierka polska, maj~ca tak piękną kar· J węgierski, wielokrotny olimpijczyk, Kevey. 
100 procentach. Na karty rodzinne zastanie i tę w . historii spor!u. ~olski~.go . - po pewnym l Treningi te odby'."ają 6ię na jednej .z sal 
wyda·ne 6 §g chleba zamiast stosowanej astat- ckresi<' bezczynnosci 1 obnizema swego poz;o:. g:mnastycznych Stadionu W. P. 
rrio racji 4 kg. Sukce-5 ten należy w znacznej m,1 wy"."ołanego .przerwą wojenną i 6t~atam• 
mi.erze zawdzięczać nadchodzącym w przew:- w ma.tenale ludzkim - zn~wu zaczyn.a się <:<l- NA STADIONIE W. P. 
dz:anych umową terminach dostawom zbożn re.dzac.:. Szabla polska mia<ła ustaloną marKę Na sali trenują się najwybitniejsi obecnie 
radzieckiego, oraz zadawalającym wpływ:im z na c~IY:m świiede. Dwukrotne z~obyc~e t~zecie- w P~lsc.~ zawodnicl'.' i ~awodl'.iczki. . Trenuje 
podatku gruntowego, pobieranego częścio'wo, go m1eisca druzynowego na dwoch ohmp1adach Skupiemowna - w1cem1strzym Polski, 'vVar­
jak wiadomo, w zbożu . · l.1 największymi potęgami świata - Węgrami I c1,akówna, Jezierska - wszystkie ze Sląska. 

Naletży podkreśli ć występującą na :erPa'e l Włochami - jest tego najlepszym dowodem. Przybyć j~zcze ~ają St.rzempkówn~ i prze:i-
całego kraju wyraźnq popl'O.Wq jakości chleba I wo1e.nna mistrzym. ~olsk1, Stan~.szkowna, kt~-
1._;ir/kowego, wypiekanego obecnie z 80-procen- GORĄCZKA PRZEDOLIMPIJSKA rn niedawno powroc1ła z Franc]!. Z zawodn.-
towej mqki żytniej. W obliczu londyńskiej Oliampiady szermiP-1 czek warszawskich jest mistrzyni Polski, Na-

Również w 100 procentach zostaną wypeł- rze . pol scy rozpoczęli . niezwyk~e intensy:vny I wro:ka, Mo:i~ratówna, Markowska, S~readero-
nione n.ormy mąki pszennej, przysługując<o po- !~en.mg, który prowadzi znakomity fechtmistrz wa 1 dr Senni. · 

~1:~f.czom kart zaopatrzenia wszystkich kate- u e - b . I . 
Niezależnie od tego na karty dziecinne, bez J e m n y I a n s 

względu na ich rodzaj, zoistanie wydane po 2 1 

kg mąki pszennej. 
Natomiast posiadane zapasy kaszy jęczmien- po druoim .wvst•pie lil~aściarzy w Czechosłowac1"i 

nej pozwolą jedynie na zaspokojenie norm 6 'lf P 'I' 
kartkowych pracowników or.az ich rodzi:i, za­
opatrywanych przez Zjednoczone lub Rejono­
we Centralne Aprowizacyjne ora:z nauczyci<~l­
&twa i pocztowców. 

WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO 
UL. DASZYŃSKIEGO 

Jakżeśmy wczoraj dono·sili, drugi występ 
p lęsc.crzy polskich w Czecho1S!owacji za..!;:oń­
czył się ponowną ich porażką, tym razem w 
Br.a tys ławie z reprezentacją Czecho·sł·owa•:ji 

Południowej 7:9. 
NA Sklady obu drużyn w zasadzie nie różniły 

Starosta Grodzki śródmiejska-Łódzki poda­
je do wiadomości, że z powodu zakładania to­
ru kolejowego na ul. Daszyńskiego, zostaje w 
lzasie od 22 listopada do 6 grudnia 1947 r. 
wstrzymany ruch kołowy z wyjątkiem tram­
wajowego na wymienionej ulicy na odc.in~u 
od ul. Targowej do ul. Wodnej. 

Objazd ulicami: .Targową, Nawrot i Wodną. 

sie prawie od składów pra-skich. W naszych 
szeregach tylko zamiast Szymankiewicza wy­
stąpił Nowara, a w ósemce czeskiej Hudeka 
za~tępował Kelner. 

Pokrzywdzeni w Pradze Ba.zarnik i Szymuta 
wzięli całkowity rewanż na swych wtorko­
wych prz.eciwnikach. Bazarnik zdecydowanie 
pokonał Zacharę, a Szymura Nekutę, jakkol­
wiek Polak walczył słabiej, aniżeli w Prad!e. 

SZCZEPIENIA OCHRONNE PRZECIW Jeśli chodzi o werdykty sędziowskie, to pe-
BŁONICY wne zastrzeżenia butli.i porażka Rademachera 

z Petriną. Czech walczył nieczysto i przewagę 
uzyskał dopiero w trzecim s•ta.rciu. Tak samo 
sk~zywdzono Chychłę. Pozostałe wal.ki ocenio­
no zgodnie z ich przebiegiem na ri..'lgu, a więc 
Sowiński przegrał po raz drugi z Majdlcchem, 
Antkiewicz wysoko pokqmał na punkty Kel.ue­
ra, Chychla, jakkolwiek zremisował z Kondeią, 
to jednak w zupełności zasłużył na zwycię­
stwo. Nowa.ra przegrał z Tormą przez :iys­
kwalifikację w III starciu z.a trzymanie GWe­
go przeciwnika, a w ciężkiej KFmecki jesz<::ze 
raz musiał uznać wyższość Rademachera. 

Ogólny zatem bilans na1szych chłopców nle 
wypadł zadawalająco. Dwa występy i dwie po­
rażki w ogólnym stosunku punktów 21 :11. 

Punkty dla Polski zdobyli: Antkfowicz 4, 
Chychła 3, Bazarnik 2 i Szymura 2. 

Z ,;zcrmierzy trenują się już następujący L 
wodnicy: ze Sląska - Sobik, Nawrocki, :la­
C?,)"k, mjr Dobrowolski, Solta·n, Waln.ik, Czy­
żowsk ', Krzywicki, Łapiński i Maliik. Z Łodzi -
Bcnaś, Dajwłowski, Kaźmierczak, 'Bachman i 
Rybicki. Z Warszawy - mjr Szempliński, mjr 
Brzezicki, JarzGbski, Wójcicki, Dudziński„ Po­
piel i Spiechowicz. Z Poznimia - P.ieczyńsk( 

CAŁY DZIEŃ NA PLANSZY 
Treningi 'szermierzy o<lbywają &ię od 8-ej do 

godz. 14-cj i od. 16-ej do 19-tej. Zakwaterowa­
nie. i wyżywienie zawodnicy mają na mi~jseu. 
Oprócz właściwych tren1~1gów z trenerem I(e­
ve1 'em, dmżyna ćwk:zy · 2 razy dz.ienn.i.e po 40 
minut gimnas tykę, którą prowadrz:i ~~r 
0 opiel. Kapitanem sportowym obozu jest nasz 
wielokrotny olimpijczyk, Fńedridh. 

Mjr Laoskowski, prz-ebywający obecnie w 
Berlinie w Polskiej Misji Wojskowej, z,a,p:yta· 
ny o poziom szermierki na Zad10-dzie ;i w B~· 
linie, odpowiedział krótko: „P.rzY15rLedłe111 tlltaj 
i:ehy właśnie zobac:z;yć srzermioerkę". s~~a te 
d0wodzą, że na ogół po.ziom il.ego spor~ ~ 
gran:cą nie jeo;t zbyt wysoki i że sząpliśd n~i 
mogą my·śleć poważnie o sukcesach oiimpij-
~~ . 

SZABLA I FLO.RĘT ~ •·' 
NASZYMI.MOCNYMI i:ĄuNKTAMI 

Z floredstek polskich wysoką klasę pr,~en' 
tuje Szreiderowa (leworęka zawodni~) d 
M<.<rkowska .. V-:'e~ług słów dr.a Na.wrocki~o, 
doskonale rowmez walczy Sanoszkówna, a'ó'ta 
trenowała kilka lat we Francji. 

Szabla męska i floret damski mQJJą być „11.1a­
szy mi mocniejszymi punktami na Olimpiadz~e. 
Wr::zyscy zawodnicy trenują bardzo fii.~~n~· 
nie i są :oarów.no z trenera Kevey'a, jalt l o'Pfe­
k' na obozie niezwyikle zadowote.nl. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Zdro-
wia - podaje do wiadomości , że szczepienia I p 
ochronne przeciw błonnicy .(dyfterytowi) dzie-1 · 
ci zdrowych od 1-7 lat odpywać się będ:;i od iłkarze na finiszu 22. 11. 47 r. do 31. 1. 48 r. od 13-15 'w na-' 
stępujących punktach: . I 

II Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
ul. Nowotki 12.S. 

III Stacja Opieki nad Matką 
ul. Szpitalna 12. 

Dzieckiem 
Co 11rzyn~esie przedostatnia niedz~ela bojów o ligę i tytuł mistrza 

IV Stacja Opieki nad Matką 
ul. Napiórkowskiego 72a. 

VI Stacja Opieki nad Matką 
VII Stacja Opieki nad Matką 

ul. ·Piotrkows:rn 113. 
VIg Stacja Opieki nad Matką 1 

ul. Próchnika 41. 
IX Stacja Opieki nc>d Matką 

ul. Srebrzy;ńska 7 5. 
XI Stacja Cpieki nad Matką 

ul. Zgierska ! 30. 
XIV Stacja Opieki nad Mat'.ią i 

ul. Pryncypalna 3. 
XV Stacja Opieki nad Matką i 

ul. Pabianicka 200. 

Za tyćl:i:ień będziemy już znali piłkarskiego 
Dzie-::}l.iem I miHrza Polski na rok 1948 i ostateczny skład 

nasze] Klasy Państwowej. Dzisiejsza nie<l:iie­
Dzieckiem la jest prtcdostatnią, jciśli chodzi o spotkania 
Dzieckiem 

1 

m:strzowskie. Tak się złożyło, że ubiegnie «na 
be? udziału w niej drużyn lód-z:kich. ŁKS jest 

Dzieckiem : 'już w Lidze ,a Widzew dzisiaj rozegra mecz to­
i warzyski z czerwonymi koszulami na miejscu 

Dzieckiem I w Łodzi. 
W WARSZAWIE I GDANSKU 

Dzie7~iem Rywale widzewiaków walazyć tymczasem 
. . I' bl1dą o drogocenn e punkty w \.Yarszawie i 

Dz1eck1em Gdańsku. W Warszawie zmierzą się ze sobą 
. . l.egia i Ruch Tutaj nie przewidujemy \Vi\lki 

Dz1eck1em na noże", gdyż obie drużyny mają już zapew-
. n:cny udział w ekstraklasie, goręcej będzie je-

dnak w Gdańsku, na który &kierowana. dzisiaj 
będzie uwaga ca·łej Łodzi. Walczyć tu bowiem 
będą najgroźniejsi rywale Widzewa, miejsco­
wa Lechia z Tarnovią. 

POBOŻNE ŻYCZENIA 
Lechię nie bierzemy pod uwagę, ale chodzić 

nam głównie będzie o Tarnovię; Jeśli bowiem 
farnovia zwycięży dzisiaj w Gdańsku, będzie 
m;ała takie same szanse na wejście do ligi, co 
Widzew. O tym, która z tych drużyn zdoby­
taby 05tatecznie prawo wejścia do Klasy Pań­
stwowej - zadecydo·wałby mecz między nimi 
w Tarnowie. 

Wiemy, że grać na obcym boisku nie jest 
pr.:yjemne, z tych ~ględów dla łodzian by?o­
by lepiej, aby zwyciężyli dziś gospodane. 

PORADNIA PSYCHOTERAPEUTYCZNA 
. W Łodzi przy ul Piotrk0wskiej 113, IV 

ptętro w pokoju 425 czynna jest Poradnia Psy 
chote:rapeutyc:zna dla nerwowo chorych. Kto pojedzie na Olimpiadę ? 

Do Poradni mogą zgłaszać się cierpiący na 
różnego rodzaju zaburzenia n'! tle nerwowym; 'PKO!. mimo, że pracuje bez śpecjalnego I i PZPR. Polski Zw;iąz.ek Piłki Nori:nej i Polski 
wszelkieg:J rodz:iju nerwice, depresje, neura- rozgłosu - jednak do tej pory zdziałał bardzo Związek Boksenski przeprowadzają przygoto­
Btenie, stany lękowe ilp., zaburzenia równowa wiele i praca jego przyno·si realne i poważne wania prz,edolimpijskie z własnych fundus:i:ów. 
gi psychicznej na skutek cięż:-cich przeżyć re7Ultaty. Opróc!Z dotacji ,jakie PKO!. da.je zwią7lkom, 
<>sobistych i ogólnych. W tej chwili w kasie Komitetu znajduje PUWF i PW przeznaczył ze swej strony racje 

Przyjęcia · odbywają się w godzinach od się przeszlo milion zł. Cały szereg związków żywnościowe dla zawodn~ków, przebywają<:ych 
9-12. sportowych otrzymał od Komitetu d-0tacje na obo2ach. Niezależnie od pomocy finanso-

Ordynuje lekarz specjalista. związane z kosztami przedolimpijskich przy- wej, Komitet wziął na siebie obowiązek .iaopa-
„BAT'A" DOBRZE SIĘ SPISAŁA gotowań. trzenia naszych przyszłych olimpijczyków· w 

. W zw~ązku z ak-::ją prowadzoną przet Wy- I . . DOTA.CJE sprzęt i ubiory. Członkowie zimowej ekipy o-
dział, ?pieki Społecznej Zarządu Miejskiego Polski Związe~ Ho~eia Lodow.ego ?t.rzymał .limpijskiej otrzymają jednakowe granatowe u-
odnosme dostarczenia ubogim dzieciom nasze- 330.000 zł.; Polski Związek Naroarsk1 - 800 brania kro}u narciarskiego. 
go miasta odzieży, butów i podręczników, pod- tys. zł., Polski Związek Lekkoatletyczny 827 
kreślić trzeba obywatelskie stanowisko firmy tys zł.; Polski Związek Piłki Ręcznej - 200 
Bata, dzięki której sprawa przydziału obuwia tys. zł; Polski Związek Zeglarski - 75.000 zł; 
weszła na tory szybkiej realizacji. Kpnkretnym Polski Związek Kolarski - 80.000 zł. l Poh;ki 
jej wynikiem jest dostarczenie 500 par obuwia Związek Pływacki - 20.000 zł. Ogółem w'ęc 
już przydzielonego i 2.000 zamówionego, któ- PKO!. rozdał 2.332.000 zł. Druk znaczków i na· 
re będzie systematycznie dostarczane potrze- łepek olimpijskich koszt'.lWJ! 560.000 ~ ł . 
>o1iącej młodzieży. • 

ZE STR. DEMOKRATYCZNEGO 
W lokalu Klubu Demokratycznego przy ul. 

Piotrkowskiej '89 w Łodzi odbyło się zwyczaj­
ne zebranie członków Koła śródmieście przy 
udziale ok. 200 osób. Przewodniczył radny 
Ryszard Swiątkowski, sekretarzował ob. St. 
Jaworski. 

Na wstępie zebrama pos. prof. dr Jerzy Jod 
łowski wygłosił dłuższy referat o aktualnej 
1ytua ;ji polityczno-gospodarczej. 

Przemówienie na tematy organizacyjne wy­
głosił dyr. Leśniczak 

Po złożeniu sprawozdania przez dotychcza­
sowego prezesa Gidyńskiego, kasowego przez 
ob. Po?:nańską oraz po dyskusji dokonano wy­
boru nowych władz Koła w składzie następu: 
jącym: B. Bojanowski, F. Poznańska, M. Ka­
liński, J. Majzner, K. Preś. Komisja Rewizyj­
ua: Cz. Szczepaniak, F. Kowalskl , L. Jezierski. 

ZADANIA DZISIEJSZEJ LITERATURY 

PKOL ZAOPATRZY iIGI'Y W SPRZĘT 
J URI0RY 

W. obecnym okresie swej działalno'4ci, PKOl. 
postarn:iwił intensywnie wspomagać 4 ogóln•J· 
polskie związki sportowe: PZN, PZLA, PZHL 

Kącik. kolarza 
Kongres świa,towy Międzynarodowej Unii 

Kolarskiej, który miał odbyć się w Sztokhol· 
mie, będzie miał miejsce w Paryżu. Otwarcie 
Kongresu nastąpi w dniu 7 lutego 1948. 

SPROSTOWANIE 
Do odezwy wydanej przez Towarzystwo 

Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych w Łodzi, 
z okazji „Tygodnia Studenta" wkradła się przy 
kra pomyłka. Na skutek przeoczenia drultar· 
skiego zniekształcone zostało nazwisko, jak 
również mylnie podane imię ob. wicewoje­
wody Kucnera 

Zarząd TPMSW w Łodzi przeprasza nienej­
szym obywatela wicewojewodę za tę pomył-

W poniedziałek dnia 24 listopada br. w 
Miejskiej Galerii Sztuk plastycznych Wydział 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
organizuje odczyt znanego krytyka Ryszarda 
Matuszewskiego, który mówić będzie na temat 
zadań dzisiejszej literatury w Polsce, . J)oczą- kę, która nastąpiła z P,rzyczyn od Zarza.du nie-
lek o godz. 19-ej, wster> bewłatnv. . =tależnycli. 

OBÓZ DLA NARCIARZY I HOKEISTÓW 
PKOl. uruchomił stały obóz olimpijski w 

Olsztynie, w któeym zgrupowani :zostali na ra­
zie lekkoatleci. Obóz jest pomyślany w ten 
sposób, że nie odrywa uczestników od zajęć. 
N.udarne przebywają w stałym oboize sporfo­
wym, zorganizowanym przez PZN. Hokeiści u­
ruchamia,ją swój obóz od przy-szłego tygodnia. 
Według obliicz·eń, ogólny budżet ud-z:iału Po.J­

sk; w Olimpiadzie (sport) wynosić będzie c.k. 
25 milionów złotych. 

POLSKA OBEŚLE RÓWNIE! KONKURS 
SZTUKI ' 

PKOl. spotkał się z dużym zro'Lumie..'liem . 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, które w ramach 
pomocy dla sztuki polskiej przeznaczyło pc­
ważną kwotę na na.grody i na prace z zakr!!6u 
literatury, archi.tektury, .rneżby, plastyki, !_:!rafi­
ki i muzyki. Najlepsze z tych pra.c zostaną wy­
sliine na OHmp,iadę, na konkurs s.ztu.ki. 

PRZED WYJAZDEM - EGŻAMIN 
Na temat wysłania · ekspedycji na Olimpia­

dę londyńską, dyrektor Askanas oświadczył, ze 
na Olimp.ladę wyjadą wprawdzie najlepsi pol· 
scy zawodll!icy, ale jednak tacy, których po­
zfom będzie gwarantował uzyskawie pmynaj­
mni.ej średnich wyników na poZ'iomie świato­
wym. Zawodnicy przewidziani na wyjazd !ia 
Olimpiadę, zarówno w konkurencjach indy:vi­
dualnych, jak i. drużynowych - będą musieli! 
zdać egzamin w ramach spotkań i zawodów z 
pr!Zeciwnfilcam.1 il:enomowanymi. &Jzamin .ten 
adecydaiił o fob W?ieździe, 

TYPUJEMY WARTĘ 
Obok itych spotkań, w Ql).q.rzow.Js 0 ł. . 

m:strza Polski spotkają się AKS li Wa.rta. 3 
osłabiony brakiem Py:tla i Barań~ki.ege, nie 'ę­
dzie m'ial zapewne okazji do meh~bilit~wanła 
się prz:d swoją publicn,iością za ~tatple ni'ępo 
wodzema. Warta powinna zdobyć pót.rzeońe 
jej punkty do mistrzostwa bez specjabego 
trudu. 

Jak widzimy więc, dzisiejsza niedziela nie 
zapowiada spocjalny:~h emocji. 
\' l111 1'1111·•1 r. 1 '! J• >l '' l "t' •li' l'IW'!f"f 'łt'lt'l"""fl11'1''1fł, l'„"ł<·I "'I I I 'll'ł T"l l' t~ł"ll'l l'' l•ll'ł1 l łCIJ „ 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
BOKS: 

Sala Tęczy godz. 11 - :mecz XI Państwowe 
Gimnazjum - Szkoła Przemysłu Po1igrafi0z· 
nego . 

PJŁKA NOZN'.A: 
Boisko ŁKS-u godz. 12 - ,,Derby Widz.ew 

f:.KS. 
Boisko Zjednoczonych godz. 13 - o ,mistrio· 

stwo kl. A: TUR (Łódź) - Lechia (Tomasitw) 

TENIS STOŁOWY: 
Helenów. W rama,i:;h uroc:z;y5tości 20-le,cia 

f:. .o.:z.T.S. mecz międzymiaJStowy Kra:k6w -
E.odz. Poc.zątek o godzinie 15-tej, 

Z życia I" UC.i! 
.Uczmy się pływać 

Wydział W.F. Polskiej YMCA podaje do \,J~· 
domości, źe w dniu 1 grudnia br. uruchomio.o.f 
zostanie drugi kurs nauki pływania dla kobi-e• 
i mężczyzn. • 

Zapisy przyjmowane są w Sekretariacie Pol· 
sklej YMCA. 

Sezon tenisa stołowego rozpoczęty 

W.ęg{er Bpr9a_ jeden z najlepszych ten1· 
sisC{iw, l'tołmllVfih świlata w akcji, 
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